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Pan Henryk Kon w :~ .Ło~_~i~ .-.· " 
. Posiedzenie „Rady · Familijnej„ w przededniu ótwarcła .·fabtykl·' 

. · , w Wld~ewle. · · · . · - · . · :·' 
I. 

JaJ< się dowiadują „No
winy'' na mocy zezwolenia 
łfomlsarza Polskiego na m. 

. Gdańsk, przyjechał do .todzi 

Henryk Kon. 
Po przyjei':!zie do ł.odzi 

. Henryk . meldował . się ·w 

P.' K. U., skąd odesłano go 

do jednego z komlsarjatów 

pólicji. 
Jutro przyjeżdża również 

do todzi · Maks Kon. 

Ciekąwym jest, co _ po~~ 
nowi · „Rada Famililna:' . w 
·sprawie bezrobocia · na · .Wł~ 
dzewie; · · 

·Co mówi ·. Uszer; telefonem z · Gdańsk·a.~ 
, • . ·, . • r , . •• • • •· ,,.: -~k ~ 

:..... ·Tak m~f panie Dolarmacher, 
Utłukł Grabski niecny szacher. 
te nie liczą złotych na pud, 
Nazwę zmlefi 'na „Dolarkaputr•i 

. I .. yrektora · Bossakl . nie .puszczać · do .fabryk.I. · . . „.„ -_ ·~· ··;· 

(R.) 

Kat cara posłem Sowietów 
w Polsce. · 

' Króli!k na Widzewie U~zer sta- . 
nął do otwartej m1;!ki nie tyłko 

z zaleinymi_ od niego rolbotnika

mi looz równie'i z niezależną. 

opinją publiwną; i z ełementar
nemi ziasa-'d:ami uezoilw.o!ki: ·spo
łecznej. 
. Opieraiją'C się nai ~'71ie 

„wolnoć Tomku w IJW'oim dom
ku(( z gestem 83;trapy rzoc111 rot:
kazy na, lewo i nai praw<> ziejąc 

(Kor.espondent ,,Nowin" M. przewodniczącego w komisji płomieniem nienawiści. W za.- · 

Gr. telefonuje): rzeczoznawców polsko _ sowiec- wziętości swej st.aije się- nieubła-

W ARSZA W A, dn.18 sierpnia _ kich. ganym nawet. dla n.a:jblirżs.zyc~ 

- Rz~d Sowietów odwołuje Wojkow znany jest światu . krewny~h: . którym m:· s~~zędz1 · 

posła swego P.IT/ rządzie p<>J- z tego, iż on to podpisał wyr01.( Cl prtykrO"Sc1 ·1 komprorrntac'Ji byle 

ty:łko · nasy.eie. swą,, · fatszy;wą du~ 

mę i garbaJtą ambicję. 
' Oto „N(lwi:ny" stwierdziły, 

że bohate11$ki UMer zatelefono

waa z Gdaliska; do Lodzi i mżą
i:lał . .., . telefonu nie mniej ł nie 

więc8j, . Jak tytko portjera ~ 
zatn.Unłętyeb obecnie wrót Wi-

d:rJeWa. . . 
Padł. Krótki roo'Ka.z: 
„Nie piasrezać do fabryki dy-

rektora ~a". · .· 
Takież polecenie otrzymali 

vnn:yS1Cy unędnicy, którym za
broniono wypełniać rozkazy dyr. 

FaJkt · tOO móWi sa.m TAi· ~bie.· 
Świadczy on 'o silnein : rozła

mie .śród Us·zerydów, -. t.e~bar

dziej osbrym, że . ~ć . ~~a: od 
~raw Widzewski~j satraipji :wł;&

sm.ego zięcia', . na, pod~~e~~ 

krną.'brnego syna; . ~ 
przez ojca. ' · . · _ · . 

Lecz widocma . &lit.~ 
dyr. B<>SSaika nie cz~ J!łU ofi~- . 
by, przechmie, opinja ppblłOztm · 

widzi w nim, wobec po:wyźsze~. 
zajściia, ·rzooznilia budzącep · eię 
sumienia. 

ł ' ' 
, . ·' ~ 

Boe6aka. . . -1 

skim Oboleńsk1ego, mianując na na ea~a · 1jegP" r9d$f!-t· ~ ! ' .... • 
' • • '" -

.iego miejsce Wojkowa, byNge> 

Niemcy· ot~ymają · 800; ·mili" 
marek złotych ~ pożyczki? ~ -
Londyn 18 (PAT) 
,,Financial Time1" donosi, 

te miłd.zy komisarzami amery
kańskimi a dyrekcjlł niemiec-· 
kiego banku Rzeszy odbyły 1ię 
wałne narady w rezultacie łtó-

' ry;ch zg~dzono się na udziele
nie ·Niemcom pożyczki p~elrra
czającej nawet , 800 . miljonów . 

marek złotych,. gdy tylko zzy ' 

stariłl podpit1ane ostateczne pro
tokuły konferencji. 

~ y 

\ViIEDEŃ. D".zienru'ki tutej

sze donO'szą z Rz)'mu co nastę

puje: Zwłoki Maitteottiego od

kryte zost:tły ooo via Cassia w 

Qdległości około 30 k1m. na: pół
noc od Rzymu na s:kra.ju lasu. 

,Psy policyjne odkryly zwłolki, 
które • znajdowały się .w M,a,nie 

rozk~adu daleko • posuni~go· i 
były przysłonięte cie~rą; ,wa;r

stwą. zięmi. Miejsce gdzie zwło-

ki znaleziono znajdµ.je się ·o 1 

k1m. od sadzawki, gdzie zna.le

ziono ubrrunie. Mimo rozkładu, 

skoi11&tatowano charillk:terystycz

ne rysy twarzy Mattoottfogo. N a 

jednym z zQb&w mlecznych .z~u-
.Hęrrio.t _ otrzyma votum 
· · , za uf ani a. . . . · · 
Paryż, tel. wł. 18 sierpnia. 

, ~ ważono złotą. plombę, zaś na. pal

·cu lćwej ręki znaleziono obrą

czkę ślubną. Ro'Zkład z.włok 

·był już truli daleko posunięty, że 

k-0~ci byly zupełnie odsłonięte. 

Zdaje .' się też, że lisy tub . wilki 

. nadgryzły zwłoki. Ziwł<>ki zruk 

. Na początku najbliższego posiedzenia Senatu prezy-

dent Herriot ma złożyć szczegółowe sprawozdanie z kon

fer~ncji londyńskiej. Ze strony partji Poincarego ocze

kuję bardzo silnego ataku. Następnie rząd ma postawie 

kwestję votum zaufania, która. zostanie mu udzieloną. 
ezi'Ono zupełnie nagie, mordercy 

zdjęli z zamordowanego ubranie. 

·--·~.......------

W ciągu godzin popołudniowych sfera.eh silne -w.rif.sńie ·:i · ~~: 

dokonan<> zupełnego odkopania ws·tała ,,., wfo.1k.iem 'Mdowoletiiem. 

zwł-ok Matteottiego. Celem uni- Włelkie wrM~i~ 'wj-Wiol".tł ·priy. 
knięcia demcmstracji z.wł<Yki zo'." · jM:d ·kandydata Bisletti'eiro, "któ- . 

staną prze.wiezone bezpośrednio ry pl"Zybył na miei~e 'Wy.kijei~ . „. 
z Ria.oo do Rovigo miejsca uro- z,wrok · celem . ·spiraiwM:enfa,· P.i~ . 

dzenia M:tttoottięgo. Wiadomość 'Y·SZJ"Ch' inf~rmMY.i ·' pooanY,M 
o znalezieniu zwł()k wywarła w poda.nY'cłt p:rnm pra.sę. . -. .„ •

7
• 

ca.łych W;Iomooh wielkie -wra- Z ~edni~o kl~toru ~· 

żenie. - Dzienniki. doda:ją, jesz- byli ~ęia kaipU'C~i i_ odm~Wili . 

cze i ten · szczegół, -7.e w 'pforsi modilit!Wę · !Ut umarłych. Pociioirl.M 

trupa tkwi czternastokanciasty błog~ł~eństiwia,; ~órego .'!ld-#&

pilnrk'. . lił mieijs:CJC1WY ptt1oibośrei, z~ 

PARYŻ. W.szy;c;tJki~ dzienniti d:zone tłumy Daidły ~a .kQf~ 

potwierdza.ją· wiadomość o zna- modląc się ~ośno: ·~ . 

lezieniu zwłQk Matteottiego. Kil- zarnord9:wa..neg'O .P;.l'lo/CZeil>iooa n 

kl1 b1i'5kich prtrjaciół 1\fatteot- dnewie. s~iSfon'l1i~eein 'i !-.i~~. , 

tiego w O'becności sędziego śled- . odmaJm~e~?a ~:ivtOK .<>!~a '°'" . ' 
c'zego zeznało · że znalezione. zwłą- stała;, wienro'.111'1. z)~:wi~of!>iw P:!"Z~ 

ki są. rzeczywiście zwłolrn.mi za- o~hrmnv~h wie~ma.k~. . Ęhl~1? . 

mo?tdowaroę.go oosla. Na miejsce drnma.t~mna · ~~h:wila. byk> ro~ez · . 

znałezienia. ~lok wvslano od- · fl,rzv:hrc1e ~ po za.m-~· 

· dział br.abinierów i policji. · nym. . , . • •· , ' · · . . • . 

RZYM, 18. 8. (P .AT). Wfa.l(lo- Dz1e~ i D?~s-ce Pogr1,ebu . n~ 

mość o odnalezieniu zwfoik M:atte- _ wsWo .Jesroze tmtaltcme. . . 
. . ( . 

oti'ęgo w,yiwa1rła we wszystkich 

Morgan Niemcom nie udzieli Jakie korzyści dała konferencją londynska~. 
- poz· yczk~ ., 1 

I ', ::to ' LONDYN, 18'.'8 . . (P .A'l'). He- czyniła się do wzmocnienilj: po- .łyby je do wyst~pie-nfa i:WzOOiw 

• riot „ oświadczył w wywia;d"Zie koju. Francja może niezwłocznie Niemoo:rp. '. Konfęręncja · lon-

. prasowym, że plan Davesa p;rzy- wpisać ~o . swe-go budżetu pier- dyńska jest począ~kiem . nmrej 

LONDYN, (tel. · wł..), 18-sie:r>p-. , clti0j. - • · · <.- wraca; _jedność gospodarczą Nie- wszą i;płatę rO'ezną. w wys'Okości ery -w qziejąch E\lti.:>py · stWicii· 

nfa. W .tuteJszych kol~~ rząd.o- · Krą.żą. . pogfo.siki, że. rządowi . :mie<i, po.Żostawiają.c jedn~k 900 mHjon6w franikhw a po-ia.- dził ~ Hęriot, a -Franeja . me ~ 

"''Y'.oh obuigai)ą. p~łoski, ze Mar.- niemieckiemu p.oziootawiono wol- sprzymierzonym swobodę usta- tern m.2: na dlużs'le lata nbezpie- już d-i;isiaj .. osamotniona. . . . . • 

gan zde<iyd()!Wał &ię wyrzec b~- · ną rękę w wybP!r'ze- s1tbsikrypen- lania sankcji na.wypadek uchy- · c.zoną dosta,wę koksu i węgla : LONDYN. 18.8 . . (PAT). Gł6· 

aia udziału w pożyczce niem.ie- tów. ' ' - - · ' ' · ' · - · · 
bienia . ze fłtrony Nfomiec. Konfe- Jeśliby · Niemcv uchyliły się wni .del~g-aci · hel~ijscy i ,nfomiee-

™~~ -:.;.=,,:-.~-L~~-~=-~""""" "-~-· =§E;;C--:=;l-=-=='"25R'5""";_'~ :rnncja Iondyńsika zdaniem He- od wypełnienia zobowi ą.za1!, to ey ~yjechali ~zi;;iaj .rano. o . g'fldż. 

Cz•ta i c1· e .,NOWI „Y''- riota dała ·lmrzyści realne i prz;y- h@or wszystk:ch narodów, któr.c. .9 min. 45. . „ . 

~ ~ ~ n robowią.zanie te przyjęły, zmusi, · · · 
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o Dolł~kt · bnhnkt · Bezrobocie a u ez pieczenie. 
- -- - --·-·~-· „„_ - - - ·- - - - - ..,_, __ 

Ehcesz jechać na letnisko ~ 
·~-~Kiip sofJie ·-aeroplan. ,_ . iW"yrmamoo~; na. miesią.c bi~i;ą, 

:r:y k<*lferenc.ja; p&ństw bałty· 
cldeh "Ili' W M"Mli'Wie. a~uali-iu1e 
ponownie mgMtn.ieni.e bloltu pó~ 
noono--woohodnieij Eut opy, będą
M W pierwSl'Lyeh Jo.taieh . M~ej 
W'lłkrtesexm~ niepOOległ~-ci 
pmed.ml,otem. ~ólnej m-ooki i: 
~oi kierowników połsikiej na„ 
wy państ"WIOl'Wej. SciiBł~ i wsa.ech
~ lt~ 'Z reipit1Mi!ili-· 
mi 00.łtycldemi byh z ta.two żio:. 
~ały<'i} ąęaóvr je:diną ,z po~ 
iOlf'&~· zmmd ~j }1dlityki 
~' :e005owe ~t&;J.4 
$two btOO.i (o: ~)' i o/le:rj'<O:dy
~n!e mv.ąd~e ~jM'.dy minist.t"(nv 
iSpr.~.w za.granj~w.ych p~yczy:nkt~ 
ły się do pogłębienia. i ut~Jeńia 
realneg-0 soju~u. 

K:wes·tja łYeizr:ob'od::i w związ
ku z kryzysem w nru:;czem życiu 
g.OO!J'Oda~.c.zem st.ail;a .się pierws.zo
rzędną. plagą S'J)'ołeczną, na któ
rą. nfo bez tr.osk i spogląda dzi8 
c:tłe sipofoc.zeust1wo. R:ząd od po
wstania: Pań....>C:rtwa Polskiego cz,yni 
herO!i.ez.ńe wyi;ił:ki ruby złemu za.
rada,ić. Wsipomn~ t:-1~m.o Komite
ty P~y Be'Zr'°'b.otnym, ionno
\WJ.'1~: ~'t'7,rą; i tiniB:I ·""t.wo Pf'<>::or • 
')'~r~;r{'i :qpeif:<')f'.!Jt:j W [ '01\:LI 19.80, 
-- J, ·l"ry:cl.i.J~~ •1ti \er.:!r:-v@ za.v 
r.10Ji l"O:~J:otl.::riiJ: 'o::n ivc~bniwi.c:ay11 
ji:.·iiGJ i li~zba. 1:Jót5·cli rlc::::hq.c1zR1 
dv '2il!a.C.Za1y.GI1 mi.mJ.aró.w. W dn. 
1 Btye?1il,fa. 1920 1r, na tere.nie Rrze
cey'J)IOOpll>J.it eij wynosiła 01a we
dłuv' drutlych ur:zęcfo1Wych 182,4.4 G 
os6ó'; w Wóiewóc1'ztwie :LóclzJ.dem 
ió8,34'4 oo6b, w tern 'na samą 
J~odi .p:fafpa'dnło S7.t10. - Dnn1e 
re wyntl()IWJ1fo ch~:m:tkterywują. ów
czesną sytun.c,i ę. Moment był 
groź.ny - •<:Rzyp.cy uprzytatrn!l1fa.
ją- wbie fi;wgnomję nasrze mia.st.a. 
z tłumMD.i bezr:obcrtnych na uli
ca cłt. 

nam.so:w'y' j lJtaik ddpO!W.ied.niegd 
usrtarwoc1inysuwa. Joonak- dirugą. 

przyczyną.. P'O d~ugi<)~JJ8'~cl[ / ~w.rót z fetnisk do Lo.dri1 l{o
::e &tro?'y 1.~ers'l(w a.1 ~ l&j311rii dtija.zfowemi w poodedział<-
1 stTonmeitJw postępawyc i SeJmu, ki · dn · · · t · · t dl 
1,osit:ałia. u.sunię.ta. Ustaiwa o ubez- 1 . •. 1 :wiąi·~~C'/me{3t1'o JeS J ; 
pieczcniitt na. 'Wypadek bezrobocia: pa~ao:~t- fif-C'Z/ '•be:nl ta uszy: 'UZI 

1 l S · • samo ~11pieme i e u w roznyc i 
!lostała uc 1wa. ·ona pr,z.eri . eJill). l Żailro . " h And . l . G l 
z:iiwlerdz.orut przez Senait. Jest , m .c:a-c ,. me,1owac 1 1 _a. -
· · 1 ... „ą. dn'i 1· P.11 ,..,,c•fosze:nie kowka..cJt. 00ipo-tyk3' na powazne 
JU.Z >:.WeS•i-J< , ~J v 0 '. . . f d , , . 

Z uohwaleni.e:tit lls.twwy o u bez- ru n0.8CJ • 
. 1 1 1 . 1 • G.m~ze·,; igs1c:rc 1.Jł~ oo~t~' ~ ~" "i'.' 

1.'~;~·1ze.tliU nu ·wy:p'.l' t1: oezi·„j1)C:ellł 
!. ... w·e·z;tiit i'irni.IBoWa.. zo3ta'la, Tó- sy,r:nrn, n:;,,~ycia: uu i' j .::~. "' .,...:;,[!.'o-

• l n • 1·· .;. j:~ch QQ nie:nc;':!:lisrc~cl ·p:ze.1.Jr:luio-
'(';:,u.!(3.'.i; 'Uł'~'hG'Vl~mc.. n y\u l'>e.z..l u-

~ iLZcli,, . 
bo:tny.dr zoo.1,,a..,,"lie -;~~-.diem:; . "' Sl'' => 
Jednak d-0 w1}l~()'V\c..J:zcrń.:t jej ,.,, . „ · .ro::u-./u·e;}.""; c . „L.t: L.fz~li"l' · J'; ,P? · 

tyilfo p.o.śia.d.a.cze... odic.IB:kó-w'. 
Gdy w końciu Uilll.ęC'Z•omy pOO.rómy 
dojeżdża do I,odzi, c;zeka g-o je.sz
ci c jedn-0 „ud1og;oc111iemie", pole
gaijace miaa1ooviicie na tern, łe 
thtm podróżnych m.oże opu&cić 
dworzec jcd.nem a w najfops zym 
raiiie diw.oma wyjściami. 

Złe.mu. moonivby jednak· 1.atc:.w-0 
'l.. ii>mfut.ić p1ize.z m .prowa<lzt;.D!) po
dą,~ó'Vr eczonówych, km·s.u.]a.cyd· 
t ylko w p.an1elizktoo i dnie :po-: 
:;w.ią.'te>crbne, luh - gdyby to .ze 
'W'lgl<>dów teclmiciznych przenro
wa.ch.ić si ę clnlo - przez doda;nie 
w te (111 ic kilku wa·l?-QłlH1w więcej 
do irn ciąg-ów pora;nnych. 

:Mo.żę. WfH'l'(Z:lwąka . • ~d.vr9kc.h1 
kolejowa·, tak rtiaJ.o tries tetvr inte
resuja,ca, SiQ POltl'?'/PlJa;rru mia1sfa. 
!,od%i 7.ee.hce pr>zecież za i::; .: sie t,:f 
dla. łochian tnk żvwoitn::i srira:w;: . 

Bolesław Mro·0 •rolód. 

życie mamy jes-zce tydzieit, d-wa , G2 .u:.r;-z u11~m .K0lti<JVW6g"J wcisme 
ml.es.i ąc, a może narwet więcej. sią do wago!ńu -wsrOd zlO'tze<'.ami. 
Nalezy z.orga.ni71ować odporwiedńi mpólj.'l.cl~cych , _ któny wsz-elk imi. 
a.pirat, Mózyby oa1ą :ukcj ę mógł . s.p.osoba.m.i usiłują, temu PT"l.e~„,lyo
lqJta,wnie , pmeipr·QIW'~lX:Lz.ić, a to j~t <lz i ć, Drzeb ywa _ f1łn %~zą. lub krót~ 
jes.zcize kwe.l'l tją. . z.nacz.n ego cri~<;u ·. ~-7.n„ priesi.ri.eń , &zlel" cą. iro od Ło
Zaś 1.40 tysi ęcy por1.bawiooych lfzi w fozvcii t1i eiednok.rc.tnie 
od kilku miesięcy rira.cy cz.eka, n-a, wprnst oipis:tć siQ nie dai.a ce:J. 
pomoc. Go robi Ministerstwo Ja.k w pn.echii le ohli cz.0.11'~'1!11 
Pra,.cy, by przyjść im z p0<mooą.? na dz1esięć osób mieści s i ę trzy
- Org3Jlli•Z.lj,je -pomoc uorra ź.rtą. 00 d,z:ieści i więcej opowi edzi eć mogą. 
c7..a u wa,i ścfa w życie Ustamry o m IM& il • GMIAM 

21jia!Zd war.s~w~ki w roof 1.f122 
I będą,<>,y jego ~ułtaiterrn ukłia.d 
z dnia. 17 ma.Tc-a sprec~orMll; po.. 
łityćroie pmesłankii i I>Odst:l,wy 
w &"J)Ómegio d2iałamia., którego ce
lllent ron, obaJC bairdu,o watżkicli 
W%!rled()w ekonoń:ii<nnvcn, jest 
~wia,dom:0ś6 ol1rony samodzielne
~() bytu pned mi.cłwćl'ń:iam nie
b01;pieczeń'Stwem w pootaići JYl:Q

skiew!'kiego. imrperjaJ1rin'll~ ,Nn.j
·"Mlii1tlej8'Le 2 arl. układu mówiły o 
.. niO'U.'l!wieranii111 7.adneg-o lrkła1du. 
który _byłby wymierzony v s;p-0~ 
sób .bw,po~redni lub poś~edni 
;prr.r,ecirwiko · je,dnemu z tr-a~-t11.i ą,
eych państ~" ( a.rt; ~), oraz ~a. 
:ra;ntoiwalv . ŻP iei'eli ~ <><lno z tv·ch 
T'l!ń !"t.W •. l:i ro~: i e 11 ::11nadnint.e (foz 
(Ia.n i:t do tetto powodu. P<YWS<tałe 
p~ni~.twa Z31Cho.w:>iia nod$t'.'.we zv
C'Z'liwą. w st.ot:un:Ku do n..'ł.rnii!ni P.
t€,g-o l nil.tvclimia.'>t JWrmtiin.i f>i ą 
się do do fir-0dków, jakie trzeba 
ib0fl? ie ·. m1·wdf'>iP~1ać. 

R-zą,d 8pies~ył z pomocą. ró
wnież prwmysbowi w postaci kre
dytów. Fa.bry.ki zam:ym1„ją ~rił.
oować. Licrzba bezrobotnych za: 
myma stopniowo spaifo.ć i j u ż· w 
grudniu 1920 r. na całym terenie 
Polski . ·wy11·osiła· 17,600 oi:>ób, · W 

t.em na WQ\iew9dzt.wo J.,(>chk;ie 
5:306, w LQd2i 3.224 osób. Ohe-· 
cmie Hwba bezrobotnvch wira.sta 
za.straS'Lają oo - wynosi około 
140,000 osób na)•rozmaitszych k}l.
tegoryj nrneiowników na całvm 
terenie P·ołskf z czego na. po]gki 
:Mancliester p11Zypa<la w przybli
żeni'ti 40,000 osób. T o jest o.gól
na char,al~tcrystyka. dwil,ch kry
ty0ZJlych !1110łJ11entów go:spodm'
Cizych. P rrzyczyny fp~·o stanu 
r1e-C?" są. n:>·nt w Q7.vstf'kirr1 znane: 
hr:ik 7:i.gq-amieznvch nmkó.w zby
t.11, zd('wastowa.ne fabrv.ki p1-rt.ez 
r .1n 1n:i.ntów, zmnie.;~„enie, kreCJv- . 
tów "',1 ń"tWDWVrh cll~ pr?Pmysłu 

w 1.}Vi11 ?.k.11 z sana c1f1. . Ska.rbn, 
ne-&7.ta P'"zve<zvn tych ,i l')s-t więc.e\1 
ale nie. cheemv tl\ rmwo·fl„;ić s~ę 
n:ul fum 'lhgadniooiem. Skreśli
li śmy w. by j ędy.n:je Rtwi erdizić 
stan faktyczny, a pontif'zymy chi~ 
kwe.stj ę paT e4peJlęonce nie mniej 
ż~ą - sp.osól} walki z tym 
sfunein i punktu widzenia akcji 
1..a.ra.d.c.zej, prowad'Zooej przez o;r
gany p11ńs-1lwoiwe, któcyrh z.adn
niem. jest, nie usuni ęc.fo kryzysll 
gospodaN:.zeg-0, a. za.bevpie·c.zenie 
bytoiwania. wielkim rrLes•1.JJm po
tbanrianym pmey i .ehleba.. -

.~ę tę , pl'IOIWa.d!zi :Mi!nistel"SVwl<> 
Poraloy .. i ·0p~eki Społecmej. Wmy
s1ici~ j~ wysiłilci w tym kie1·ru.n
kU. do nied.03.IWIIl.a w pe'Winym. sto
pniu ro.11bijwly si~ w S'.l'k0ipuł fi-

ubezipiemeiniu .na 'ryp.adek bez
rołJ.o cia. Na ten cel Skarb Pań
fl twa wya.sygno-w:tł już .odpowie
dnie fundusze, 2 k tó-rych mi ns.tO: 
Łódź ortir zym afo 500 tysięcy zlo
tych. Orgam.y I i'l1Sta.ncji Mini,;;t. 
Era.cy, P.a.il's.tworwe Unzędy :Ę_>ośr,fl
dnictwa P 0racy jui z calą e.i1m·g:ją. 
wzięlv s'i ę u o tef d·t.i.afo„lnośc.i i 'w 
najbliższych dniac11' otrzJ."ffi3..ją· 
bezrohotni za1nomrogi w wysok-0~ 
ści 35 prnce.nt no1walnych za.
roboków~ Akcję ws;pqm.ni,a.ną. bę: 
dą prorwa .dziły Państwowe Umę
dy Pośrednictwa P~y łą~e z . 
z orga;rman:i mumfovńa:lnymi w ipo
roz·umiooiu z pr<Zedsiębil()II' caimi i 
przedst.'1wic.ielami ·robotników. 
Tak posta wio0na spra.wa za.shl~:ie 
ze wmechmiaa.· na pochwałę. Ta
ki wybót jest s·uc?ięś'liwy. lliOTą 
tu udział 4 czyn.1)iki : pa.ństwQIWY, 
samol'Zą.doowy, sfory praoodar\Y
ców i l'·()lbotników . 

. - i 

lowe . powstll}ia w S~depii · 
wrwołana 'rekwlz111ami · zboża. 

· 'Pm'ł. riwwia."f'm wsipółnw~cv 
T' "'; ."1• I -. 't.,.ni.L~,..t'°'."- ! ł'\ ,~ ~'ł'\,.., ":-' <'"-"'n 1-n ~-·~ 
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:n' -:·0 " ~~-.r n~ .'\":"l" t.. „f:.:i,n~ nróhv w 
<" ' 11 ~ri:i kJinó"V W: Nok h-::i.Jt.v: 
oki, w'prow:id!zcnia dY-&on ainsów 
po.mi~y„ j~o poo~c1.e.ic6Jne c;zło-' 
ny i .z~bm~a. z ·niemi 'J)<'Jtityemnych 
pomiftd,'Ly niemi nieoo„rmnmfo~. 
Próby te nie osfagn(;'łv ·7,a«inveh 
~'Ów, prOOi t~o ·chyba.,· że 
prz~lrn:.::.l'y w;;·?.y;;t.kirh p~t:vbi:-i 
cych .ies-zcze zhid.'Zenia., ie pań
stewk·o k owiei1skie nie moie bv~ 
w żaden fl.pooqb uwn.fa.ne 7.& e~-
mk Q)lt, ~ -;r-

w et , aetatn. kb Jtm... .... ..&. ~ ' l'J,l!J~ 
miesięcy n~ pą.Htyi& ~ 
.~.tawafa . w nie.Jald0J!t ~i~-
dba.mu. Wpłynęły na fo iza,równ(') 

Taki sikłąd tef orga:n1zacji 
gwa-ranhtje J19VWÓj jej i pomyśl
ne załatwiimie wszelkicb zaita:r-
gów, nieporoziimień, · ja.kie' w' 
związku z nbezpie'cz~niem wzgt._ ' 
z. d-0raźną. pomo'Cą. bezrobótnytn 
lpowst~n~. Aiparnt ten ' w . t.:tki 
sposób . Z-Organizowany będzi~ • 
mógŁ być w ńiedaleltiej przyS'L
łości prz-ekpzany juz odrębnej in:. 
s t.ytucji. która sprawą. ubezpie- · 
menie jui norma.J.'ilie p'().J>T<OWa.d.z.i. 

Został znów posta-\vióny ~ok 
naprzód w sprawie ochrony pra• 
oownilkórw, tych &ił żywótnjeb. 
kMde·g<r wwiąu;k!'u ~eein.ego, 
tej potę~neoj m~'Zyny, .~pómoo, 
kt6rej. Państwo i g.poleczeń'!rtrwo 
czerpfo swe a.iły w wa.lee o byt. 

F. D. 

Z Rosji nadeszły qo Rygi 
wiadomo~ci, że w północnyc 
Kaukazie i Kubanji W'ybuchło 
wwstanie. Jak wiadomo, Ku_
b1ń jest jedną z prowincyj· Ro.; 
sji niedotkniętych Jrlęl!lką ni~ 
urodzaju, więc bolszewicy roz
poczęli intensywny wywóz prcr 
duktów rolnych z t~j chielnicy, 
co w rezultacie dppr~'fadziło 
do powstania. Włóściani~, za
sobni z czasu wojny w broń, 
którą nawet bolszeJVky nie b~li 
w stanie odebrać, stawiają, ener
l!lczny opór przeciwko grabieły 
zboża, przybranej VI legalne 

. formy ~izycji. 

I . 

Centralne wbi?ze sowieck ie 
zmm;zone byJ;v wysłać znaczn~ 
odd?.iałv woi8k specjalnvch G. 
P. U. do dzielnic objętvch · pow
stauie.m1 jednakże wysłane od
działv w potyczkach zostały 
rozbite przez pow~tańców, a 
część źołniE>rzy czerwonych 
pn:e~zła na stronę tych 01tat· 
nich~ 

W zwit1zku z powstsniem 
na Kaukazie, w sferach rządo
w.wch w Moflkwi~ daie się wy
czuw;ac ągr~mne ian"iepokojenie, 
spotęgowane lAlrtem przejścia 
zOłnforzy ;,oddtiał6w speejal· 

„ nrch" - D.lł · 8łronę_ powstańców. 

Po 11em po.znać fałszywe 
·. - 5-złotowe banknoty. 
Wobee ukazania się w obie-

gu fałszywych banknotów 5-cio
złotowyeh~ podajemy poniie'j. o-· 
jis falsffikatu: 

Bmlmót ·WJbntaj .jest na: 
papi..e eąato-blałyni mniej 
szt1 WD..J'lll, 1trona pnednia lini~ 
bronzowe tł~ gnlbsze; wizeru
nek ,k1. Poniatowskiego nieu• 
dolny, tWarz i ~ bet: wyn-

. .. 
.autentyc1ny banknot posia:dfl. 
tekst drukowany kolorem czy
sto-granatowym. Podpisy zma
:un•. · Numeracja odmienna, 

. CJhJ mnlęiaae w kolorze szeo
ezamym. 

bard~is.tntne· unWiy w pe?'SIOne
lu. „ fii~ią,o~- .P.(}Jsj~- P,olityka_.. , 
~raJH<',q.ną, ;i-ak i lron.-eentr..rucja 
uwa.iri naszy~h _(}Zvnnik'Ów rząido- · 
wycą · ~- ,p'roblem.a.t;tcłi nwtury 
wewnętl."Zn11rp.ał'1"st.w-OlW'eij, , 1')rred e• 
wszyfftJdem, za,ś s3noo~eiloono:. 
m11rmnei.i. ~ . . . , . 

Zt ztazdn. sknZnc~euo i WnrszMvlt. 
1n, wskut'ek niewłaściwych cie
niowań; rysnnki rogów ob.fito-

; · 8d w górnych naPOłnikach -
banknotów '*Jązani' i festony 
nie wy~oaan~ plastyc1nie. 

Na odwrotnej stronie eysu• 
nek z godłem Paiist~ szeze~ 
gólnie na 1kr:1ydłach i oronie 
orła nitudolny, linje %lew.aj" 
się, podczas, gdy prawdziwe 
banknoty posiadają. cieniowanie 
bardzo delikatne. 

Kolor banknotów utrzymany 
w tonie brudno - bronzowym~ 
podcias, gdy „autentyk odbjja 
tłem fiole~owym. Druk grub· 
szy. Zani~1b'.anii'ct te ni~ r·-s~tv .>0-~ 

~-zy~eie · na-.. d,Qore ·SJ')r~w:om "~ ~" , 

Defilada, złożenie czci· i hołdu Prezydentowi Rzeczypo-
, . . a}>olitel i prezesowi· ministrów. 1 r' 

tereoom polskim. i . W1p>rowad~iłi" W dniu weiorajn;ym nastą• Przed defiladą rada naczelna 
pewną~. obajętn~ć i O!liiębło§ć'·w. piło uroczyst6 zakończenie obrad związku złożyła Prezydentowi. 
SflOSWlkacli Polski z pań!)fiwami zjazdu. Uroczystość rozpoczęto· Rzeczypospolitej adres· hołdo
ba.ltY,clciema, a; nastę.p.nfo" ooywily defilatlj\ drużyn· strażackich i wniczy, , statuetkę pamiątk-O.w, 
~ro~nie diziała.~l).Q.śt} wrogich· - uczestników zjazdu, przed Pre- oraz dyp.lom i odznakę członka 
~dei. b~ku ezynclikó_i. ' dopr-0iwa-. ·~ydentem. Rze~oi;politei i pre- honorowego. 
dm.Ją~- na..wet do taikłcli n:bąu.rdów ze1em ministrów. Ddilada od- O godz. 10.15 w prezydjum· 
propagan!!ys-tycznycl1; ·· jak owa- była sit w · Alejach Ujazdow- rady ministrów, rada nacieb;ia 
slynaąa. ,rell.-Ollooja ,rkoogręsu Iio-, skich, : na , tle g mach u szkoły związku zło:iyła również dyplom 
tewsko-:liteJws.J.tjego't w Ryp'Ze, o.· · podc~orą.żyeh.. Pr.ezydent „Rze-. cdonka honorowego, otai ·'od
iktór~j, z4aiw~śmy niedruwnq :oo- ceypospolitej , pr.,,yjąl rap01:t od zna~~ i adres _ prez~owi .. rady 

· tern JPł~u relMję. : ·. · · naczelnika p.ncbodu - insp~k- ministrów, który dziękuj~c w 
Na.leiy prizyipus~, 'że ~mia'- tora Matusi.alea, przyczem wy ... · krótkiem px.zemówjeniu vodkr~„ 

rut nlłinamelnemsta.no-w~u W.pa"· ·~ d 1 · d · Tł l tr .:. h · k 
oo. Briihl-OIW'Slk.im· '~- · ie-- orze- r&Zli.. rswe za owo ~me- z ZJ3l'- s I ro ę s GŻY po:1.arnyc J• o 

"~.ru 91tiet postawy strażaków. Po . „symbolu dtłżenia · społeczeństwa. 
źwia.ją,oo na pozootaią.ce OSitaronio defiladzie, rada.. naczelna związ- podkreślił rolę straży pożarnych , 
w uśpieniu agendy bałtyckie na- ku,_ gośde zagr11niczni i_ hufiec jako umiejętności radzenia sobie 
sze.g.tr'M:" · Zagr., temba.?d>tiej, ze sztandarowy. udnli się do Bel- wlasnemi siłami'', w czem widzi 
nadarza się wła..śnie, dzięki z.jarz- wederu, gdzie Prezydent W oi- wspólność pomiędzy dążeniami 
(łl{)IWj W.aJI'{:!iaJWSłtiemu, da;.J{ooaht CiecbOW.!łki odbył prze.Y}ąd ltuf- Straży • Q17niowych i SWymi WłH•. 
~boość do wvkaizania. w tvuf "' &-
vr:::g-!Mr,iP, męRkiej P>nerP"ii 1 pło- ca', i'pforf!1uiąc się szczeC'ólowo nemi dążeniami. 
CM; .i.niciatvwv • . w obli"7.U do-.„ o r.7,hmdAracb ~trrżackich. 

' . ~ !!!'!' !!!' !·~~ ~· !!!!!!!!!!r~!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! n '-:·łvi::'• „-~~~~-" 7. i>.ń ··na. Zlłcho- .. aµews1-.Mdi;± !&i dMhłi'A&lf&& 
<1<„;. w. ~r1edę,i,.; i.u sesii Li~i Na-
T ">'? "~w. pr ~'"'"7Jll'.' ' ' 'l'i~W"·';O , (lra.pfo-
7 ... ~; ~.?..i-:~fa .... .;,.. ~ „i rosvj;::ikiei -
5<>-"~ - 0

-"· " '~~1.f'wna. ście~n}ć 
B:-"l:- "''."!~ i . f' l·wo~·yć ;i:>1fon m·ur· 
we-~"-"-,,,., f . ~ ' woła· . t ', „ .„ !..' - "•!'.";'!· remi·•~ , J~ .p .. o· 
1'1'. .~ „„wc.t ... :0 :S11e inlerf'c:v Pohki 
zar6wno·· jak· - Fil'f~.ndii. J~'r>twt 
i &.ton.ii . · Rx: 
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. ·Druk ~e.tfttu .. grubssy . I wy-
ionany tym samym kolorem· 
brudno &'l'•natow-rm, oo wiz• 
run&t„ bi~, podcz11, gdr 

Fedak odsiedział już karę. . 
Stefan Feda"k, sprawca za

machu na b. Naczelnika Pań1twa, 
marszałka Piłsudskiego i woje
wodt Grabowskie10, po odsie
dzeniu kary, zredukowanej 
pr1~z ~mnestję_ wypuszezonr ,so-.... 
stał 11a 0 wolnoić. · 

Przy udzielaniu amnestji'. 
władze polskie poczyniły pew
ne zastrzeżenia. 

Fedak bawi obecnie w War· 
szawie i sa sgodłt • ~władz :pol· 
ikich D)a wyjecha~ do Berlina, 
idzie' pozostanie do czasu wy· 
me:ciónego przez władze, 

• ' - f ' ~. . ' • • r. 

Straszna katastrof-a 
w Bie_druskU. 

Nie .bYli na froncie. a zgint:li. 
Smierc 11 fo~nierzy w Warcie. 

PfjZNAN, (tel. . wł.), 18 sie.zj>-
nia. Wcrz.oraij p.oocm.s k · ,ieli 57 
pułku p~echoty · .,,;· War.cie„ ,Pod 
Biedrus-kiem, 11 źol!il..iei''Łv. porwa- _ 
nyeh pn~ nrą.d, zaaęło tiolną.ć: 
Tonącym t)Mpiesri:yli z pomOOą tti
ńi kąpią.cy ~ę; Ie:ct roQłali ::··:ito--

- . " 

wat" "Laled.wfo 3, r~ - 8 f.d-
ruerzy ut-Olll~<O. - -

57 p. p„ odhvwa --od r· oo..ni-

skiera _z funyml od.dciab.mi mane
wry. 

Sfjra,wę tę odda.no d.o p~ 
Wttii i ~ODO śl~ 

' \ 



r. Nr. 85. 

·w. szkole. 

.. 
' . 

, . 

Prof-e-sor' . 

u.cze fi: 
- w Jakle) porze Jest . naJlepieJ rwaf 

gruszki? 
Gdy nikogo niema ~ ·sadzie panie pro· 
fesorz.el .. ... 

rELJETON. 

„Ddzta ·niaslo brio, 
ta~ masło·_ bqdzlit. 

•Piipman, · c-z~Jelt nad wyrM 
pmedsi,bforczy - posiadał w Lo 
dzi pl"ly ul. Pi-Otrloowskfoj, s~lep 
1kolonjalny, masła, śledzi i in
nyeh deli.krutesów. 

· I byłby w dai1sz:Ym ciągu ·hain.
dł-OJW,;ił tymi :,utykułami, gdyby 
nie drobny fak,t, że d-0 PiiprnMla 
~edl miz:u '})ewnego na poga
wędkę pirzyj.acfolska p. Szwa.nc. 
· Gadu - gadu, ruż temat 
r.ożmowy zoozedł n.a manufaktu
rę (d:ziafo się to w re>ku zeszłym). 

i w ~akeie tego Sc1Jwa.n-0 zaprop-0-
nowa.ł Pi1pmain1JIW'i "taiłożenia „hur 
towego skłaidru wyrobów·włókien
ni.ctvch p. f. PiJ?'~in i Szwa.nc" 
z Pipm.a.nem tt· pl"Zedzie, j&ko ·że 
był wła.ścicfolem lokalu. 

Masłio, · woda sodowa. i inne 
smakic:iłV'ki posrzły w kąrt;. • 

'Podatki płynęły za J)odaitka
mi. Na.kaizy płalfmfotze, sekwestry, 
licyta.Clje i mów to SMOO - bez 
końca. 

Pewneg--0 dnia otrzyma.li . na
k1az płatniczy na większą su
mę. Pipm.an bard-zo się zmęc-zył, 

ser-0e Szwanca .fodnaik, jiak-0 e:Lło

wieka delikait·niejs'l~ - cfosu 
teg.o nie wytrzymafo i ... srifag- go 
tr-a.fił na mie,ismi -(a ja.k p01Wiadrt 
mó,i przyjaciel Kuba - powięk-
szył gro.no aniołków)'. · · 

I -odtąd fh11na . 8glzysto:wała 
p. 1. „;Hur1Jownia m'alnufa.ktuTy 
Sz. .P]pma.n". 

'BOGDAN .TEZTOR.A~SKI. 

24 Norderstwo . 
przy ul. Plotrko11kt1i-

, „ . . 

•••••~Jl•• powle66 a żrola 
. &.odal • . 

W PARYSK'IEJ RESTAURA~~I. 

O umówiooej. g00.7..inie meka
łem na. Elę w olbl"ILymiej res.toora
ciji na Placu. N apoloona. . . 

Min'l.tty w-yUaiwały mi ·się .go
dzinamł, a cała nasz3r roizmowa 
SIIlelln. 

W peiwnej nfooe.zekiwanej 
chwili zajoohałto aiuito, q; którego 
wysiadm Ela.. 

Uroda · .i zw:róciła pe>ws:iiech
ną ·uwagę. J<ołysrząic się lek.ko w 
bi-Odrach podeszła do mego s.toli
ka. Zwróciło to uwagę całej sa-'" 
iii i rÓ'bni pain<JIWie zaezęli badaw-

. oZo IJ}l'Zyglądać się'. 
Widząc zainteresowanie ogól

ne, pootanowiłean prędko opuścić 
loka.I i ud.ać się w bairdrziej zaei
fmle miejsce. 

Z obserwatorów restamraeyj
nyeh swą bad.a.wcwścllł wyró
mial się pmen pan z drugą bro-

· Dość C-ZęstO przechod'ąc Piotr
koOWSiką - ws:tępowaitem. do Pi:p
ma.na., jaik-0' · że u · niego · da;wniaj 
~kle masło i_ ser ora.'Z bubki ~a 
ko·facje i śniadaniw kupowałem 

- · d-01Wiedzieć ·się," oo ·słychać. 
. -:- „P~e - n3..rzekał wcią:ż 

- tylk'9 p1iotesf,y, a żyweg? gro
sża ·na <_>C'LY -nJe w:idać! Mówią, 

że _ będzię g-0mej, aJe czy może 
być g.ooiz.ej, jak się niema na je
dzenie?" 

. Zaip~pon:awałem mu więc li
Kwidaoję JllJMlllifaikitu~y i wzięcie 

się do ha.nd1~ art.Y'!tułarrni sp-0-
żywCtZemi, jaik dam1iej" ... 
_ Sipojmał na mnfo błędnie, rę
Jią oozy pr.zetiairł i ... roo.płaJrnł się. 

P.0 kilku dniaich - j~~ 'hwy

Ęłe . - wstąipiłem do eklep-u Pip
niana:, Ca z~ zmiana!!! Mast 
i'.l!ł.~ - sa:r:dymJd, gd'Zie leźa.ł 
~ton - tem.-z t1n.mąz 11oślinny 
Ceres, n.a p.cxl.łocliz~, gd'lie daw
niej pamki pr.zędizy leż.ały_ -
pre.'Lemtuije &ię okma.le grubym 
swym Imiu,s~iem becZ'ka. śledzi, 

a na wystaiwie - Boie mój! -
same 81Jl1:aikołyki. 

- „Dobry wiooror p.a;nie Pip
:rrum - a oo teraiz Blychać u pa.
na? J31k interesy"? 

- Dos-kona.Je, d·a.i pam.u Bóg 
zdrawie za dobrą radę, niem.a to, 
.iaili 3WÓlj faich!" - odpowia1cla 
p· man. 

Ku.piłem 10 deili.!I, miir:iła. ta
ką,± · iJ.ość sera, kilka, hułek (sfa.łe 
men.u) i żegnoają:c się z Pip-ma
nem pmvfar1ann: 

- „Ta·k, taik', pa.nie Pi;pma;r1, 
,g:cLiie m'2Sl!(} byłoO, tam · masfo bę
d.zie, a g-d!zie wocla· byłn. t,a,m wo-
da da.lf'!i będ1z.ie". Gryf. 

dą, który usta:wiO'Zlnie wipa.trywa.ł 

się w Elę. 
Niezna.jomym-pa.nem, jak s-ię 

p6źnfoj d-owied"Liafam, był jeden 
z ctiłocmków klubu anarchiist.ów, 
kt'ór.zy mfoli tu coomein.ne dyżu
ry· O'bserwt1dąc różne Zina.me p:osta
cie,· ·któremi anarehiści intereso
wali się -z róinveh ~lędów. 

· P-0 za.pła.cenfo rachunku na 
·iąda.nie ·Eli pojechaliśmy na 
prizejari.dtkę (l-0 Lasku B<ufońsikie-
·gio. / 

W- tym ·czasie Ekt 11wieriiyła 
mi się, .- ie za W1SZeliką cenę chce 
wyijechać d<> krNj.u. 

- Nie wiem czy nostailig'ja cny 
itriine ·wż.glooy kiermmły nią., dość 
że na. myśl powrotu do Polski o
żY'wi.ała sie i chcfała jedneij 0hwili 
jechać do Polski. 

W kilka dni potem otirzyma
łem list 'l P·olski od mego kuzyna, 
który pr-0sił mię o na.tyichmfasto
wy PT'ZY!iaw. 

W tyidzień później wsipólnie 
z Elą · opuS"LCzaliśmy Paryi. 

. W wagionie kloJejowynn Ela 
była: naid~jlilie za<fo·wolona i 
·Z utęs:Irniooiem czekała ~hwili, ·w 
której robwzymy W ars'Ul!Wę. 

. Nad wroororean nasz między
na~~ W>agoo Varsovie-Pa-

Jak · zyią połaci w bolsz1-
. wickiej Rosii. 

i. · Często spoityka. się trafne 
spostrzeienia. i artyikuły w pra
sie lódzkiej o stoisunkaeh w bol
szewidci.ej Rosji, looz mało w 
ikiwesitijach d-Oty;czą.cyeh itam m
miewkałyeh polalków. Jaikllrt>l
wi&k bardzo i bair~o duż-0 re
patrjantów po}s;kich jU'i powróci
ło do kraiju, ru talkie wiele rodzin 
polskich oddaiwna; . za.miemkałych 

w Rosji. Jednaikie je'Szeze dużo 
pozositało, k!tórzy wróc.ić nie mo
gą, nierruz od przye,;yn nie otl 
111ioh .zależ.ny.eh, a t.aikże :polruków 
tam urodzonych, k'tórzy się 7A 

talk.ich uwaiają.. -
Ozy kie·d~lwie:K1 :w Rosji 

grooiło wy;na.ród<>wie-nie się po
laka nawet za, rią;dów eairskiego 
absolutyzmu, jaJk: obecnie pozo
stałym. · tam namym r-Oda;kom 
przy rządach „robotniczyeh'', _ w 
krainie „mj1więks2ej woln<>ści" 

- ja.k by S'ię w tQ chcirułowierzyć 

niesiteity niektórym grupom ludzi 
w Polsce. Otoż naJeiy podkre
.ślić, że w Rosji polacy pozbawie
ni są zupełnie wykształcenia i 
rożwoju w duchu narodowościo
wym. SzilC-oły p<>lskie, kiuby, o
chron'ki i t. p. pl:ooów!ki nie ist
nieją;, a jeieli spotka się jaką; 
polską instytucję kulturalną ~ 

więbzein mieście ~syjs.kiem, to 
o kierunku · sicrwieckQ-'bolsizewi
cikim wrogim duchowi poliskie
mu. Cielkawem i charaikterysity
C'Znem jest, że na.wet i ł.a!k.a. in
stytucja preycią.ga na&iego nJ

daka, co dowodzi, jak jest spra
gniony i tęskni za żyiwem sło
wem pol'Skiem. Dodać należy, 

ze, ta:ki I stoo siprzyjai wynarada• 
wianiu się mlodziooy polskiej, 
która chętnie uc·zęs.zcza do przy
byt~ów s.ztulii rosyjskiej, woląc 
t<> niźli ja.ką,ś polską ka.ryka..turę 
zmotlyfiklowaną; prze,; bolszewi
ków · „poohod-zeniai natUTalnie 
polskieg-011

• Połskfoli. ~piSłID · ró
wnież niema prócrŁ k~munisty

C'Znej bi•buły w pols.Jcim ję-Lyku, 

w :Której o st08Ullkach w Polsce 
pis-Le się w, jaknajgorszem świe
tle, ozego nawet nie spotyka się 
w rooyjslkich ga,zeitach. Taikich 
bredni i klamstw ja:k np., że kto 
powraca; 'l Rosji, to zaraz od gra
nicy jest „obwąichiiwainy" prze-z 
fandarmów - czy nie pachnie 
bols:zewfamem. To też dokładnie 
niikt Wn nie jest w stamie pO'.iąć 
ja1ki jest us·trój w Pol-5ce. Nie
wied-ząic i nawet nie przypusz
czaJjąic, i·e o ta'kiej wolności jak 
w Polsce tyłk-0 marzyć dawniej 
można' było. Nasi rodacy w Ro
sji pozbawieni są zupełnie mo
zn~ zbio.rowego współżycia 

kulturalnego i zmuszeni żyć roz
pro.szeni, jwk' żadna narod<>wość 
zamiesziliałru w Rooji. I gdyby 
się zna:leili ludzie, ro znajść by 
się mogli, co ch<lieliby stw<>rzyć 
ja;kieś środowis!ko kultura.lne, a 
w dQIWód teg.o, że były poczynio
ne ki-oki, ale rząd bolszewicki 
nie dopuścił d-0 tego w swoim 
czasie. D-Liś, kifiolby śmiał „próca; 
Jromunisty" ponownie porusizyć 
tą klwestję narMiłby się na szy
kany, a; nawet na prześiad()!Wa
nia;, za; zdrad'Zenie chęci szerze
nia. łmriuazyjnych ideologji 2)nie
na,widzonej przez nich „pans'koj 
Polszi1

', a być mQŻe - nawet po
sądzony o szpiego'Sfwo na klo
rzyść Polsikd. Wymownie także 

moie świadc'lyć pod ja.lkiem wra
renim i w ja;kfoj atmosfe<rze ży
ją; tam nasi ziomlk1<>wie ta1ki fakt, 
ie listów, które się otrzymu,je 
z kraju od rodziny czy znajo
mych drogą legalną, to po prze
czytaniu nik!t nie zachowuje a 
zaraz niszczy, choćby pisane by
ło o najniewinniejs'lych rzeczacli. 
Bo ma się wrażenie, że niech się 
tylko zaostrzą. stosunki pomiędzy 
Polsll{ą a Rosją, to te niewinne • 
Swiistki prupieru moga posłuiy'ć 
poWIOdem _ do prześlaidowania ze 
str-0ny ,,czek'a". 

. UHndomo!cl Lit ernckle. 
.,Nr. 33 „Wiadomości Lite

rackich" o objętości 6 stron 
druku jest poświęcony niemal 
całkowicie Josephowi Conra-
dowi. ~ . 

Na. hołd pośmiertny dla wiel
kiego nisarza złożyły 1ie arty
kufy Żeromsltiego, Grubhiskie
go, J11worakie~o, . W!erzyńskie· 
go, ZrebQwicza. Bre1tllra, . Ka
den. Bandrowskiego, Rychliń· 
skięgo. pnekład opowiadania 

d D . 'k " Conra a ,, usia przeciwni a , 
wsnomnienia Conrada z pobytu 
w Krakowi! w r. ~914, Ji_sty. o 

Conradzie z czuów jego dzie
ciństwa, ogłoszone przez E. 
Przybyszewskie1?0, wywiad o 
1tosunku Conrada do Jiteratury 
polskiej, wreszeie witrsze Le
chonia i Słonimskiego. 

W norm1lnej <"i:e~ci .znaj
dujemy artykuł W. Husarskie
f?O o Pica111e, korespond•ncit 
M. Rettingera .o kryzysie teat
ru niemifmkiego, recenzje teat
ralne J. Lechonia. 

w. numerze następńym ogło
sson• btdą rezultaty HI kon
kursu ,,Wiadomości". 

- - - - ~- -· -=-

Czyłaj~ie ,,NOWINY''· 

ris ~tirzymał się na dwor(}'ll głó
wnvm w sto1li<ly. 

'Ela p!Oiegnała się _.ze IDR1ą, od
jei<l·żaiją:c do s-wych lcrew.:nyeh na. 
ul. -Chmielną.. 

P'1izedtem jed!llak w pol.u.clnie 
mieliśmy spldbkić się 11 lioursa, 
~dzie z .jei,i pofocenia miiałem M: 
łaitiwić pewną. Slpll."<łlWę dla; nieJ 
bairid1z.o waiiną. _ 

Wieeroorem tego dnia: wy.fua:
łem się na opm·ę. 

Mile zd~1wiłem $iię wi<ltzą.c Elę 
w lmv teatru Wielkie'°"()· w toiwa
r,zysłmie dwueh pań i jedne,® ~a
na. Złooiyłem jei . rnkfom rz daleka. 
Bfa. iłała mi iiniak abytm 'JH'eywretlł 
do l!Oiy. Za chwdlę Z111ałem całe 

towar.zys!f;w-0. 
. Jak się oil~aizafo torw.a:l"Zysliwo 

to byfo zl·<Ył·one z jeij knrLynki, 
panny Elphis i. p. Mfry, '7..ony pa
na Jer.z~, dyreiktora waneg<> 
})rzedsięhi.n~~ł.wa w War~wie. 

Po Jll"'l€.(l·R>tiawieniu na pTIO!plO

zyo.ię pa.n,a Jerne.g-o :uda:rio .się do 
:,Crio>:ta1lu 11 na K<>la0,i~. · 

· Pl"Zy k-0J:ii0ji d-()!Wiedizi.a.łem się, 
ie j.u'ż oo foiJJ{u dni oozeldwał na 
Elfi w Wa.TS'Lawie list z Lodrzi. 
Jak sie nóinie.i okai.W.ł-0, list ten 
naą:iisaJ: ia:kiś t.a,fomnimy jej wu
jaszek. Oskar Ranl<t. 

'J a-k parni koonisainro'W'i Wliad<>-

m:o, Ra111t był madlo zna.ny, a. ja o
oobiście pie~y r.aiz wtedy sły
szałem to naizwisłro. 

Eli ooid-zwyc7i.inie pod-0hał się 
taijemn:i'my wuij:a,.,.,,ek . i była. za
chwycoM projekterm pooróży d-0 
Lodizi. 

N a:wet z;a,nr.o.nrmo-wa fa mi. rn.y 
nie 'Z!g10d'Zę się jecha'ć · z nią dQ Lo
dzi. 

Odm6wiłem, ~vz spN11wa ta
j0!łnln i<C1Ze.Q'IO . wn.iM7.h. wydawała 
mi się odra!Zu podejrzaną i po
sta;n-0wił~m 'l rfa~"Ka C'hU.WaĆ IlOO 
losem EH. 

W tym r.eh t-e]·fe nocy wy.ie
ch'ałenn do J'~odoz.i, aiby na miejscu 
zbadić gpraiwę. 

Wv~leclzenie fajemrnfozeg-0 
w:uia..~ka n"ie &praiwiii.ło mi · wiel
kich t·t"IHln~d. gtlyi wiedzi~łe.m 
iOO'O m1mwi~ko j rnieir.s.ce 7,:tJnie&L
kani.a, zrresritą.. j~k narnu komilf:a
l'ZOl'\'·i wiad001-0, z,niiłP.m {110.i::lro'Ila
le Lódi z piolpr.zedniich moi.eh wy
steinów. 

W tym celu zangafowałem się 
teleg-ra.fi.crmfo do jednego rz tea
tmvków tuite.iszyi0h, ruoy móc SoWO

l)odnie d·ziałae. 
Dalsza historja znaną: je.st pa

nu :kiom1sanowd. więc uwaliam, 
·że · 'libyW<YliD.001 będzie poiwrt.a<l'l'Lać 

ro .saimo. 

etr. 3. 

. OSOBJSTE. 
W dni11 Wt";rora·s~~ od· 

dział policji r:ni ł 1 • .v. z r ~·.o· 

mend111.ntem Okrt>"'ll In: " - \Yrf: -i
lewskim na cze("' Ot'a"'. l!TUpa 
urLę<1'1i' óv k<'tn f111riv okr..,,.,. l• 
wej żeg-nała .n1\ dworcn FA b· 
rycznym . jednE:go z 0: 1ceró.v 
.sztabowych p. nadkomiaarza 
Stanisława Weinkranca. 

P. Nadkomisarz_ Weinkranc 
od szeregu lat zajmował czoło· 

we stanowisko w tutejsiym o
kręgu Pol. Państw., kolejno ja· 
ko komendant m. Pabjanic, 
powiatu i miasta Kalisza i wr•-
11Cie jako inspekcyjny przy 
aztabie Okręg'u. 

Pan Weinkranc był jeszcze 
znanym -z cza1ów przedwojen
nych w szerszych kołach towa· 
rzyakicb, i pozostawił po swo
jej działalności jaknajaympa• 
tyczniejsze wspomnienie tak 
wśród społeczeństwa naszego 
miasta jak · i wśród swoich 
zwierzchników i podkomend„ 
nych. 

Jak nam wiadomo p. Nad„ 
komisarz Weinkranc zoctał po· 
wołanym na wyższe stanowi„ 
sko do komendy Głównej P. P. 
w stolicy. · 

Kobiecie nie do twnrzJ 
w pyjamiB. 

Współpracowniczka włoskie

go pisma „Sera" zwraca si~ 
przeciw modzie, która bardzo 
się rozpowszechniła wśród ko
biet, a którą czc-igodna autorka 
artykułu uważa za bezwstydna\. 
Modą tą jest - pyjamal Obec· 
nie bowiem na- piniach space

.roją panie w 1wielobarwnych 
pyjamach i zdaniem autorki 
artykułu, wyglądają w tej s1a· 
cie nieestetycznie, gdyż tracą. 

swobodę i wdzięk ruchów. Ko
bieta .w tym m~skim stroju 
stała się karykaturą, która bu· 
dzić może tylko politowanie. 

,,Swiat" targowy. 
Na 'Targi Wschodnie „świat'' 

wa11Sza.mki wydaje specjalny nu
mer, Targom poświęcony. I.,óM 
znajdzie tam należne jej miejsce 
zarówn-0 w dziale redakcyjnym 
jaik i w dzia.Ie przemysłowo-han
dlowym. 

Numer wyjdzie 5 wrzesnia'. l 

Zawiadomienie. 
Kalendarz Handlowo-Przemy• 

słowy na rok 1925 wvdawnictwa 
Ambulatorjum przy Il-im Okręgu 
Komendy Policji PRństwowej 

ukaże się w druku w m. paf• 
dzf ernfku r; b. 

Dlaic<zego pa:n nie mówi o ob&
cm~ści $'Wej w klubie konnu:riist.ów, 
pallie Tal'OMki, ten plllltlkit pa.n 
tmzemilcoz.a.ł, wtriwił k(Jl!Jli(':ar'Z Ra
.ier. BardiZ-0 będę O'bowiąrza.,,v, o 
file mi prun wyijaśni te szer.1\róły. 

Muszę paa11t1 powiedmee. n~. 

wiru1001 móiwiąc, 'Ze JXl!Sfadamy 
d•CYWiedy brurid:z.o pa.Lna obciii.irui11.ce 
i d·ornoki "J}alil nie wyfa.{mi mi rutłej 
sura.wy otiwaircie i ~rz;cerz.e, będę 

prun:a U!Wa1r11::i.ł za D'lii·wieksz~ 

&nrawce u,a.bójstwa. „ no.wody, la
kie Dosfa<l,m, p1·-0iwa<lz:i, d·o ta,ie
mni-0y, którą. wy POSiii°da.cie w 
r1;>Jw. Od pa.nR. !!łównie 7"<\,}eiy 
smaiwe tę 1J}rizv8p.iesizyć. o Ue oo.'Ii 

odmówi n:im teg--0, to mv tyl'Ko 
sfJr'a,eimv więceii eiz:um, aile z.a.ne
wnhlm palTla, · że n::i.lflewno ił<Olj-· 

diziemv do P'OIIDvRlnvch rmnJł.a:.. 

tOiw iwykr:vJemy smai~ce iz;b:N>dni. 
J~erze rau. pamt ra<l zę nioc ni<> u.; 
lirywać. a piowieclr.ieć wszysitlOO 
taJ( jak bvło faktyCIZIIlie. ' 

Ta:roiIBk·i z opusz.croną ~rową 
słur.hał pr.zemówieniia 'k:omi.sa.m& 

Na jeg-0 bla.dej twall"'i:y widać 
h'yiło jaklJv -pewną wa.H(ę we'WIDę
tmmą, pa.ląc na nOIW'O pai:_iierooa:, 
p-atf'Zał nieruchomo w jeden 
pdt. 

V). c. n.1 

• 



Str. „ . 

że raka. 
· ldowlell kt6rf pnanedl sfatl IJb•rrłllrlł kradnie sweater w Polsce. - mleltJ· 
wala IEol•I• Io•: -·W DlewoU luoauvk6w. - Płe1110 przez ladlę. - 1.ltałcr. 

· • Imię słratzaycla przetyć. 

F ła 1ima. . 
, ].f "ÓZ wWHł!nlJ' !ię Z god.7Jny 

rri <r::ib:ne, jakby cbcąe., OOiłą tę 
prh1~ zi~. zmiroiić w jedną pu
&n1!is Pl'l,..cfo, zirrm:i i M"OZU. 

·~..,+- "'"'f niemił,..„;-nie. ~:.. 
s~~:'"' .,„..-r1tk':łne r.o drod„e. napeł-
111;'! ;"{C it~""'tl"'TA. przenikUwym 
Qr:oh~· śnit"g'i~. 

Cimm~, olcrwian~ ni~ aini 
na ehm.1ę nie 1"07.p0godziło trWego 
mars01Wego ob~,. da.jąe di> 7il'O

zmnienfa, że- :ma ~ tak tr.wa.ć 
~ługo. 

&erzę§liwy - kfb dni'& t„, 
!iedzi w ciepł.ym poft11ju, słucha: 

'świsroząc~o wirutru, patrzy -
nfo nie wi<l!ząc na dwór. 

'J _SMześl:iiwy te któremn: 1"'1'J'Ze-
1311Ue Uł!P3SY ~la:ją dTW'iG. SIO
bie 't zimy. 

Surtęśliiwy wresi'ei~ ten. -
który ciepło :ubrany dla m'ba;wy 
„wytknie nos" n:a uljeę. 

Dr.ogą_ p;'t"EM pofa.~ ~łon4 
w~ł'31mi ś-niegu - id:zie (}dow„iek. 

Podpiera się kijem .ięlcatym 
- id.zie w.omo. 

Na, wąmwh i bro&ie OtSiadły 
mu 51'ple · 100111 tamujące poru-
szenie twarzą;. . 

Czfowfoft drży ~ zimua:, ltl<ldli 
~ę, smtrtn.e jeg'CJ Mfr1 7: retygroł
cj4 ~~1aida1ją im ciewre 8kfo
p-imile-, jakby tY'łh> sta:mąd mG
gly oeteki'W':tć z:baiwfon.ia,. 

Uhm.iny jest stras'Ulie:. 
Buty ~dairte, ~.f':łlją 

tm;edooitltwa.ć się grmf.ffom: śnie-w 
fyn, które następnie ropnie:j'ą~ 
wskttitek ci~fa n.ogi, n~ełnmją 
wiodą,. 

SPotłnle pGfutme, stnępe.mi 
~~aitują oo sz.łtiefecych nóg-. 

Wierrehmie ttbrilinie ~Ida.tła się 
~ kaftana i zcfartego pa:lt:i. 

Itnr~owo zaei-$n1ęte dlon·ie~ 
Jk>tmym.'11'.ią pnilto, pl"Ult kt6te 
widać n~e cfa.lo. 

°Bo gOOizi.n:ie oweij my~OIWej 
dT'~i, która prz.ypomina wędrów
kę do GoJigloty - człowiek ów 
podehodrti eł-O siedifiiby fuct7ilriej. 

Mia.sto - włta go ~ez~'D.ie 
:tf ®rie wy-rJamon:rch ps6w. 

C'~!:-W:e~„~9"1 fy"n1 jest-,. ~ 
wn·· .;„~.„"~ J.. ..,ł'.,..,! f"hv~l. 

;->„.„!"•;k„~ ~~i C""ll.4 „ 
~?111. ..... ~ ,..„ •'"- "'"""111 "11'°1'„.,,„ T'"\··~l!'t ; "'~łl!f"'-

~-- ~„i.·.,. ~'~rt.<t".,.,~~„,,,. J(f'l~~v 
„. "„ .... . " ~ „ . ... !11 „"'"~„,....... Grr!.et 
};',.. .... „~ """ ... „ ........... ~ "'.,,_,..'L· ~"""'"~"-

~ -··, ~ ·--l„ o.·~:iO'tlęlo go 't\T je-
t~ ·„ .- • ,• .... r~'t~ 

r:d~ ~~·of...,„t f.~ ... ~k M ~e 
"1-'!.t.fe ·('i"l~ ~ngnsr.ł ttgyae się 
prt'.lf kue'hni. · 

Tuż o.boli 10W S·Wea.t61'. 
Bm nmnysłu, bet !ll~ie>

nia się, jednym ntcftem schwyeił 
'Gryiiel kaftoo, w<li-i:a.ł g'.('J .nlb s~
Oie, a; ooią,o się by ~°' ni-e. ~
no, l'llS.zył dalaj' W' drogę. 

W 5 miitlJU!t pot'em byt l!chwy
~y i a:r~towainy za liradzie'ż 
tteatra. 

- Dfacrzeg-O'Ście- fu ttobili7-
łfyta. sęchm. 

Biedakowl na.~Ją. efo .a<mt 
· hy. Glose.m d.ła.-wiianym pt"tez 
Wtl'lt:Menie odporwi.Mła.: 

- 'Mróz - śtrtieTei ełę batem. 
Ytłe ehe i:> tam -rz zimna ~- · 

- Nie Wiied:zieł~. '1.e ~ 
n~o:fno? · · 

- Wieclzialem. Wfor~e!~ ml· 
1fł'. sędizi.o.wi~, !e z ~Ją. ·~ią.do
moścł~ kMdłem. Kntdłem ja., 
którym był bóg~, którym nie 
~ł nigdy n,a;jmnie,jsiego. bn-
br. . 

- óp:o~ie jt1i to t)yłe>, 
hiaMtóoVt nie będ~ie sfę badać. 

Gry.zal pię'Knyim stviem, jasno 
~wfada Mstol'lje s.mgo źyefa.. 
N'a. sa.li un00;i śię aitmosfeffł! przy
gn~bienła. S~zimvi~ są wmI· 
szenł. 

- Był crtas łtiedY11 i ja. l:iył 
ł>oigaity. 

Miałem rwój d<Ml, b.ę? ~ie~ 
et. 

:Byto n1t dobme. 
- Nier-an: ma.myłem o_ p~ 
ki. kt6rej się 'UłlWS'Ze ba.łem.. 

·W roku 1905 wyb~: '.: hfo, w-0jna 
)aipońska. Między_ innymi i mnie 
w.iięte> d.o wojska. Pierwmym 

trnm~OO'tem wysłMlo nas do '.fan
dżurH. 
. Pamiętam dziś jeszcze p.o~e
gn:anie me z ~mi.ą i clzieć.mi. Pa
mfot.am żem w.olał zo'in~ ć od1'a.zn 
nii Jechać, szu'kać śmi~rci g·dzieś 

·na o.bc.zyź:nię. f 
@ Trolejach życia me.go w tym 

okresie czasu, w razie pora'l.ek , 
zwycięstw„ t11lęsień z,iemi, słot, 
zw:rottimcowych Ulpaló,,.. t~jfu
nów,., mówić nie będę, gdyż księ
~i eałe muf>iałfrym -pis:ać.. Prze.i
dę jedn·a'k do bH„wy pml p:or:tem 
Xrturem.. Zna.cie p.run.O'Wie tę, kar
~ hl.<ttO'Ilji, czyta.lifoie, '"k r:<t.z
gromi!One, ro.z.pędzone 7l03tały 
W'<'jg-k.1 rasy,iskie. 

Z p~amu ocalałem~ 
Dcrsta.wsey się do niewoli Ja

tl~kiej, bndra.wałam. z innymi 
flotę, praco,wałem na ~leracll. 
Byłem przy Sachalinie. wid-zia lem 
Chiny, M.pr:ze Zółte, Koreę. Ra.-

sem 11: i:nny1mi lądowaliśmy nawet 
Pl"ZY BornetJ. Wr~cie uda.ło mi 

· się -rreiee. 

Pp. s ędiZ~orwje - myt wiecie 
wy - c.o to znamy P-rzejść pie-
1'11'.W Indie i jak węd~o.wny kra
m.~w,z d·ootać się pNez Rosję d-0 
kTa1ii1? 

Ozvz wiecie wy, cói to zna.., 
czy wyn1~vć w pole 1905 roku 
a. p1"Zvbyć 1919? Z domn mef(-O 
i rc"l·z.iny nie mafo,złem :.ini ~la.d.n. 

Ro;z.poo~zyli sie gd.'Lieś po 
·świecie, moie i.tmadt 

.fo,ko ź(}bra.k, ·wa.łęsrum s,ię t.e-
1.'a'Z P·O kradil.1. I ja„ 6Zł>()!Wi~k, któ
l'Y p.rzes-zedł zimę- syberyjs'k~, 
krwdłem ka.ftan, by o.kfyć s-we 
nngie cb1Jo. 

Kradłem, fu oyfo mi zimno. 
Lit(J:k ,i pro&Zę- w imię myen 

s·tra3z.nycn pr;ze.Zić„.„. 
Biedak za.łka.ł. 
Sędziowie siedzieli nitspat'U· 

11zeni. 

P.o 5-0hi mmuta.c.h od.C'Zyta:Ii 
wyrok skam.ują.cy Gry.zła na_ 10 
zł. o.pk'llt są,dowye.łi. Ok. 

. "I · histy · do Redakcfi. 
Sr&imown:y P:mie Reda-KtOirlZe! 

Zdziwiłem. się bardzo. prze· 
eeyta/W'Szy w NT. 34 „Nowin" 
arty kul pod t. „Ska.ndaliczne 
stosul'llkt w fabr. Steigertów~', w 
Jc,tórym oma.wiane są. rze'K-0mo 
niegodziwe oo'9tępki p. ini. Ma-
jeir Zawrsliieg-0-. , 

Nadzwyczajnie mi · przykro ~ 
/ie Redaikcja. po~wala:. wproiwa.· 
dzać' się w błą.d u11zez ludzi może 
nietyle niellczciwych, ile tępych 
- nie zdrujących sobie sprawy 
z potrzeb naszego życia ek1cmo· 
mie'Ztleg ~ pó tę'P'tt technic.zne· 
go w produkcji towarów i t. d. 
Człowiek:, który przez ,14 lat pra: 
cowal jako pisarz w fa.bryce, tak 
mógł 1ardzewieć w rutynie, że 
aide. inowacje wprowadzane o
becnie - są mu nie miłe. Staje 
s.iP on iel'i be.nw1g-lPilnym kryty
kiem. a Tl'Rwet· wrÓgiem. 

Ws.,,11k W'!'lyscy zachwycamy 
~ę or..,~ .nizacją przemysłu ame
rylqtńsik.iel?'o. którv pr.odukuie 
t;nio i s.zybko. Wszyscy chcie
lilryśmy, a:by te metody były 
wprowadzone jak najprędzeJ u 
nas. 

Iniynier Majer-Zaitorski dll ,ży 
do tego z całą energją. i wiedzą 
aby obniiyć kos<ztJa produkcji i 
połeps:zyć byt r~botnilia. Je'Steś
my. narodem konserwatywnym, 
gdy ktoś chee wipmwaid,zić :i!Il-0-
wacje - wszyscy (sz<Czególniej 
stany prnMW'llicy) stająi przeciw-
ko niemu. . 

Niechże powaga „Nowin'' nie 
sanRcj-Onuje obskurantyzmu.„ . 
. Racz prz.y;jąć wyrarzy sz.acun

k'n i powaiania. 
Inż. Miec'Lyslaw Wolski. 

. Na. skllltek w:'l,mi.:mki . zaJ\UOO'Z
cwnej; s;wego c<La.Su w „N·owi7 
naich." o ż.on.ie właściciela doop:n 
~ny nlićy Gdaf1skiei. otrzymali
śmy liSit do reda1kcji, który w 
mię be7.&tro1n1nmci zamiesicza
my . . 

1. ża.dnyeh 1..a.ia.rg'ów ·na tle 
kO!i~~o z. l-O'krutor;a-mi, }a . :W~ 
żma. moj,a .nie mi~li~Y· ~eze-h 
były nie;pooozum1eI11a na; tle 
świaitC'Leti doda.tJkOtWych, to były 
za.ła.t.wrone po~rubownie, a kłótnie 
~yoo.ł jedynie p. W ruJnberg 
i subfob;tor j~oio p. Frenkiel. 
. 2. ·JooeU choozi o podzfał na 

piętra., to taikO?weg·o rµema, z wy:: 
ją.fikiem p. Wajnberga, który za~· 

muj e cafy parter po ledllei stro
nie dOlrrlu. 

3. Ze się n.ie ooi piOIIieiji o
świalOOzyt p. W., oo :miogą ~ 
twi'.erd'Zić śwfa!dk()wie~ i :nie wiem 
skąd prrzysrzfo p. W. kłaść wbume 
słO'W'a w c'lyjeś us-ta. _ 

4. z prun.ią Rębknvą. od toku 
z górą ian.a nie riannieniła ami sła
w.a i tern. saimem nie mogła jej 
przed ki.liku dniami pobić. 

5. Jedyne zakłócenie spoK<>
j'll, 1j<aik:ie mfaJ1o miejsce w podw'ó
l"Zllt mOłje-j p,oses,}i, zaszło dnia. 11-
go bm., 3. ;wyiWOłał je p. M. Fren
kiel. Ph~bieg 7,aljOOla. był metę• 
pujący: . 

Tego dnia olrioło gooa.iny 5-ej 
im rpol'lldniu bamiły si~ d~iooi 
mołje ~ dizi00mi: są.siadów w ogród
ku ~;nz,ylega.jąoeym do okien p·. W. 
a naileżą.cym do mnie. D~ieci ba
wiłv się cicho. Gdy w pewnej. 
chwili moja 7-letnia córooz.!ta 
zl>Jiiyła się d·o oikna p. :M. Fren
kiel d·oiSiko,cizvł i oodniesioo.ym 
gfo~em zawołał: Wvnoście się 
stąd polskio, świnie, bo was gorą
cą wodą obleje". 

Syna wyk'l.rgal, w drngi.~ 
poP) chnał, przera.ż.orne d1f ooi u
c-zęły krnymeć., oo zmusiło źonę 
moją d10 zaipyta.nia się, co się sta-
1o. Wtedy p. Frenikiel p;ierwszy 
ooei.w.aił się, że jeżeliłżona. nie za„ 
bier.ze dmioor, to on się z nim~ 'Zla
ła.·tw:i. 

Ja był'errn: nieobecny. JeiLeli 
ż,ooa w piodniece:ni·n c.oś ostrego 
wytn<owiedriała, to w kruźdynn ra
zie kłótnię pnoiwaidrLił p. F. i W z 
p-0mooą swych domO"Wlllików. Sło
wa,, które pa-dały z ust j.eig{) obra
żrują u0'Zucia pola;lra i w więksiw
śc.i siwej nie na.daiją się do d11uiku. 

O biedocie pam.a Wa;jnberga. 
śwfa.dc'Zy f.'lik.t, 'że za,jimuie się on 
hrundlem 'lfota, srebra i kM'Zt·O
w1noś.ciao:ni, pOtSfa.tlaiją,c dość po
foaźn v sik.ład rzegarm:is.t1'WW'Ski 7. 

fl'IOIJltU. 
'J.a;k się wyw.ia.zuJe z obc>wiąz

k6w obywateJsikiich &w:i.adcey ro, 
że Ti01biąc od Ja.t .killiu mH}a.rd-owe 
ob-roty, nie wykUipywał pa.tentu, 
d.Qlf.liero oota.tnio jeden z gorli
wy.eh łmzę:dni'k&w sikarbawych 
za:initeresorwał się tem i :mnus:ił p. 
W. do wyk:uvienia p-aitentu. 

Ozy pioiwyi;sze faik.1ty są acisłe 
stwierdzą świad:morwie, zaś są.d o
rzec.ze, criy c.zfolWiek!owi, który, 
mies'Zka.ją,c w P.olooe, ośmiela. się 
pod adresem . drii.ooi polsilcich nu
ooć obelgę - ,,śiwi'Ilie paltskie", 
mo.źe to 111}ś·ć b&!Jkarnie. 

.. ri. Siewiers·ki. 

Pamlqtacle · o inwalidach ·wolenn~ch ! 
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Stracanla francuskiego tnz1niera 
straszną pgmrlką sądową. 

lego oltr„ olłateaale uompromltowaal. - Ta• 
lemałN 9"J1oQ „Pod aleble1ką kotwlcąu. 

Wyrok śmie.rei, wydany piizez 
sąd londyński nad przypusz~zal
nym .IIl!Orderieą , właśoiciela gospo
dy pod Loodynem, Janem Va.
quier, i wy:lron:mie tego wyreł.u, 
wywiOłały we Firruncji ogóJn.e 
~burz.anie. Wszystkie p.ramde 
or?any prasy nie ooynia t.ajemmi
cy 'L oburzenia, franiouskiej rypin.j,i. 
p-ubli·cw€1j, i na,-zywają niesZC1Z.ę
~Uweg10 inżyniera męczennfkie~ 
i nie11Jinną afi.a:rą angielskich sę
drolów. 

1.! ,;,..,~ ... !A~ le Pismo pmrys<11Ue „ ~(IWll.en 
publik.u.ie- ·o:bsen:ie rew"efa.~ie, kom 
promitu.ją;ee w ~okim !t-Ofllllilt1 
adwokatów Va.qn;iera. Wseyst.kro 
wska~ude na tĄ że afera. f!'OIS'PO
dy „PQc:l niebieską JrotJwicą". tra
gicmie zaaćoń.e'Looa śmierci.a in:Ly
nięra., p:o'Ciąg1'ile za · &1bę nieobii
c~alne. na'Stę-pstwa zarówno we 
Fmnejl, jaJc ~ w ~ji. 

Smjąe po ra-z ost.atni przed 
sędZiami, Vaquier za.wołał w oj
cŻy!lJm .ię'ZY'lrn, . r.wraemfa~<! si-ę_ 
dl() pr~esa sądu: „Pan jesteś mor
.dr~eą, moi :łdiW:obci wydali mnie 
I1:i ~ę kata.. 1mią:zarmzy mi 
ti;pMedai-0 -ręee i nagi!" 

. Clłf:atnielj noey przed macoo
niem nietl'.!!00~ i.ntynier naipisał 
kilb zda.li ołówkiem na.. ·ś~kn 
pwpiern; Illillaial się ba.rdiz.o śpie
gzyć, gi<Iy-! p~ewimie się 
ze 'wiatem z-9W'llętmnym byl<> mn.1 
~ -wrIDroaiooe. 

•jedmrJi udalo mu się wysłić 
1,a.pisamą qd góry do diohr ka.:rtiKę 
Jlt'Z.Y pomocy jednega 1. d'°'1lOtYCÓW 
'11ięziennycli oo s~ej siostry, 
zuui~aj w południowej Fr.m 
0ji. Po ~i.u 'Wiadomości 
od llr3ta., pamia. V &quiw w·ręe:zy
ł& ten W'Jli.ny .d'Olroment red-aktt>
row.i p.if!ma „Quitidien". W liście 

·tym nłe8zc:zęśni.K don>Mił, ie ad-
1co'liacl uknuli .'l'[Ji$ek 'Jll'Zeciw 
niemu i ·st.a.Mili się. wszelkiemi si
bmi Ujy wył'<lk fnuieroi pn:e
S'leCH w n21;~ insita,maj:i. U
ezyniili zaś to i: paw~ wie1kio'h 
z~Jiów matezóa.łm'Y'Ch„ które 100-
~li wyci~ąe tyl~ po sfiraicen~.u 
SW~ klijenta:. 

Tr.zElj adwdr'"'aci V aquie.ra wo-

brii śwJetny interes- na wyda.nitt , 
pa.mię.tnik.ów skamnego na. kairę 
śrnierei. 

Mianorwiecie Vaquier pisal w 
celi więziennej pamiętniki, które 
mia.ły dowieść o ego niewfunin~ 
ści. 

Ad"V'-Oikaci jag~ wtajemnicze· 
n.i w cel tej pracy, wiedzieli, że 
ogfos,zeme prumiętnik6w byłoby 
niezwyikłą sensacjll dla. prasy a:n
gielskiej. Namówili więc me· 
S"IJC'7Jęśliwego fra.ncu.za., aiby sprze· 
dait pwmiętnik.i jedmemu z wiel
lOieh d<Zientniitków I-0nd.yńsildch. 

V aquier na;raizie odmówił, -
wów~ae .za.gr.mi m111, że o lle się 
nie z..g-Od'Zi. na to~ n.ie będą oni w 
&tanie ~px.ooi~ świiaidtków, śl\Viad
~cych na. deg--0 kOl"lycść, g'dyź 
mt~i tJO lro&zitować moo pienlę
d~. 

Biedna. o.fi.an siwy.eh obrolt· 
ców ~la isię m. sp.rizetlaź pa
m~ętll'.iików, pod wM'll:nkiem, 'że 
~y .~ami~e 
bę'dą zaipros.zeni. 

Pa.miętnilld 7.0S:tafy · n»tęp.ne
g.o dni.a. sprrzed~tu1 jednemu z n.aij
ba.r:ihiej sem~Y'inych pism Loo
clyn'U, preymem diwie trzecie 'ty
sku prz.ytpadły w udruia.le . oibroń
com mymera. 
N~il dJZien r-O!Zpraiw . . _ Ja,. 

kie-i by'l'° W.umienie i J>N0l'atioo.ie 
ook~o, kiedy spo&tT'Z~ 
że oostuł berozene o.wukany. 
'Aini jednego rT.. ()lbiOCMly.ch świad
KÓW nie byłd nri sali sąil-01Wej~ 
gdyf nie óyH zaip.roszen:i, j;Jik się 
to. ooniiźezj olmzał&. 

W&wmas V a.qui.er z.rm.umiał, 
ie- obr-Oń.cy jego pootępowa.1.i 'Z 

romiysłem - prag.nę~i oni 'śmier
ci swego klijenta~ gdyż wtedy 
dapie'J.'IO ~,Pamiętniki l)O!Wiesoone
go" S'ta.ną :;ię w.ie1ką sen:saJC.ją 
WSf.lOOhśwki:tową., i zyski z teij 
tailt rza.diko się 00ida11Za1ja,eej sp<r 
w.bn.OOCi, $płyiną do re.n ki.es-ieni. 

Prasa fra.ncuslia oświadwa 
jed'llOOze&nie, iż ni~ d-Olpillśei do 
teg<>, aby '1f'YZD:lłWcy Temidy bez
ka.rme wyeią.gaH :pienią,d.ze z kie
S'Wilł niewinnie straconego. 

P. , 

Cudowne dzieci. 
JCiienormalnie szybki rozwój fizyczny prowadzi do 

wcze ej śmierci. 

Ws~ oo tylilfo spr:zeci~ mieli sposobność ob.serwowania. 
:tię wiecrtnym pr3.'WOOl ń.aituey, trzy-letnich i pięcio-letnich chlóp
id?)ie własnemi. drogami, zamfa~t ców, posfodających meszek na,d 
st~ po. r;;gócy p~ych, _u- qórną wa:rgą i glr:boki, męski glos. 
trurtyeh ściEti:kooh, WS'!.;ym,ki>, fu.. W Półnloon~ Ameryce - j.ak 

. dUJjące SW-a.je istnienie }l~ wyjąt- wid~ilmy, Jclinmt me -Odgrywa 
k{ywyeh praiwa.ch, jest uważane wielikfoj rioU, - pewna dzf,esięcio
przez ogól jako cud. let'lłia dziewczynka urodziła dzie-

Pl()ll'lizi'WiWI.YlY więc, peł-pi .zdu..- cko. W S~jcat1ji i w PMjźu 
mienia;, zagadk(')wych „cud-0~- zda.T'l.ały się ośmioletnie martlki.. 
nyeh. Lud.z.i": br.aci s.ialJI18'lich, ezy- A w Ind!jach w zes·złem stu1oo111 
li .zrośnięte ze sobą błiźniętą,, Jud~i zdanrLyla ~ię na.wet pięci.oletnfa, 
<J dwóeh gIDwa.eh, o cmtereoh rę- matka. 
kaeh i naga.eh, ltlldzi o iednym o- "Byly ró.wmież wypadki, że u 
Jm, łudzi-psów;, t. d. c-i.tero- i pięoi<Jlletoroh dziEYWOZy-

Sw:i~ interesuje się . równi:ęi nek moi.n.a. było skc.mt1taif:<0wa.ć 
~~- • dlti,.,c....nt: dxi.OOmi wszelkie o.biruwy dioinałości fiey-,, VUUV\'Y\l~ellllil 0'-"\f'. l . • l ~ ~ 

któl'J'!Uh rązw6j ~ępuije z nie· CJ'Zlnerj. Wy:srtawiaina na widok p.u
normaJną szr];Ylrośei'!ti z zupełinię blie-z.ny na jairmarlmch i odpu
nietn&nyeh pr.zymy;n, i które' w Slta'Ch Ewa FiBzer z Niemiec rcn
ten spc)trob robiq wrclżenilJ doro- wiinięta. była w .c'LWa.rtym rok.u 
słych ~udzi. . życia jak dwud'Ziestoletnia drzi~~ 

Cud przedw~emej .d-oj~ło- czyna i wa.żyła 82 funtr. 
· ś:ei zdal'Z3. się CJtęsfio w dzied'lliinie . Dz:ieai pn.edwcześnie dojrzale 
diu.clla i ciała. i'mierają .bardzo wcześnie, gdyz 

Zdansają się midowin.e ooeei, p.ra~ n&tury giliosi, że oo wolno 
które w pier:wuyeh latach życia dojTZewa, pM.no więdnie. 
są ~e rupełnie l"O'li'Wmięte~ Ą oo pr:zedwcześnie diOjl'l'Leiwa., 
Są. to fi:Bk ·zwane. ;,pmedme&rle nie starzeije się wca.le. P. 
d·OĘj.r:za.łe dziooi". P&'ey'!)Cy lek:tNe 

.Wszystko. się spaliło·, . bo nie umieli 
ratować. 

We fti Dim<>sin.y, pow. Brze~ 
z.iny u p.pódana. Piotra Gne
gore~~a, pnwsta~ 7: llliewiammej 
pn;yez:yny pciżar, · . 

Chłopstwo ze ni zebralo się 
doókoła. i bezia.dnro zawod'Ziło i 

dopiero jakiś młyna.rz z okolicy, 
zaprzągł ich do roboty, lec'Z było 
.Iuż · zapóźno i zabt1dowania się 
s-paliły, wskutek ezego Grregor
czytk. ~ w ealk.owitej nę
d<gy. 
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li dżiBń . międz1n~rodOUJYCb· \U)'ŚGiD.ÓW . 
· · „. · d1stansowych. · · . 

Il~gi dzień Wielkich Mię· 

iłzynarodowych Wyścigów przy· 
niósł licznie zgromadzonej' pu
bliczności dużą ilość einocji. 

Szcz..agólnie ciek~wym· by1: 
· ~odzinny ·wyścig paNtt1i :-i~!. m~Ą 

wram:i. · 
Pro~~·am otw~1·zyl: 

r. i8yśefg ~zlonv!.i• 
li"OW'81'11 

1) Miller O. 2) Mille~ P. 3) 

Szmidt. 
Pier"s17 w c1asje 3 min. 

18/5 se~ 

!Ali 1n-1:e~ttuni 2000 m.=„ 
5 <>trr. 

IZ. · Wrścłg poolenata 

na przestrzeni 2000 m = ' 
5 okr. 

1) Szarf er (U) . 2) Be:rn
, . 11a~-ct (Stlll'm) 3) Ju1i<:kl (Ri· 

:łllf.S.3' .• 

Pier~y 
;;i)-l.zr. ek.. 

e~a.mie 3 min. 

,,Polonja" uzy~Kała bramki 
przez: Grabowskiego - 4. Jan

ik.a Lohłia - 3, Wacka Lothn. IV 

- 2, Emchowfoza , S-:r,mida i B'll

łanoiwa II po jednej. 

H. K. S . . Varsovia - W. K. S. 

~,Legja" 2:1 (1:0)!!! 

HVars.ovial' polrazala. jni nie 
pazurki, a pazury. bijąc , .Legję". 

Tym sposobem „Var.sovia" zdo
była prżypuszcz.'.Llnie w J-ej nm-

dtie ' ill-e riliejsce. 
~ I;egja wvstą:pila bez : Misiił

skiego; ICna;pi\ka. Cz cha i Miele-
ch&. · 

O:rai w I-ej poł-Owfo -0·tw.sirfa 
z 1~ ·'PI'Zerv:a:gą Leg.11, , F-Jtórw ' 
ma pechn. w strzałiJ..ch. W 43 .:m. 

Kacizanowski ostrym strza em w 

„ ... - „. •·'·~ · 

W ęglowsikiego laipie' Batory i 'Pfl• 
szcza. Piłka zdaje się przeazbl 
linję bramlkową, sędzia; joom. 
bra:tnki nie uzna,je. ' 

„ V arso via" zupełnie. spneJiJ;. 
i zdaje się, .że „Legja" zwycięży •. 
Zbliża się minuta 45, gdy sęd'Zis 
ćl.yiktuJe wolny z zru poiai !Qmego'· 

za faul SzaJnerita; (Legjai)'. ~ 

now:ski ostrym strzałem wg~ 
~·ó-g, zdobywa; ZiWVcięską; bramkę;'. 

Akimow W1Cale nie brt>'nił, . gdył' 

są,(lził. ja:}( i cała Legja;, że jegt. 

to wolny pośredni; sędzia. jednał1-· 

odgwizdufo br:i.mkę i ~ 
J1io zawody. 

11a przestrzeni 1 OOO m. 
0kr. 

1) Kerme~ (T: W. C.) . 2) 
.A:bel (Sturm) 3) Karpiński ('r. 
W. C.) 

· X. Wr'clg d11tansoVJ 
' l·godzlimJ · 1 • róg zdoł>ywa I-ą, bramkę. 

. Po przerwie już ·w 3 minudc 

Krasowski uzvskuie wvrównnia

cego gio-.:tla. ,;Legja" ma pr~e. 
wag~, lec'Z atak fataln ie pudłuje . 

Nie moi:,TuiJ. ~~' · ~· 
.,V'a.rsovia" dobrze gra.la.. M~· 
tylko ,wieikie szczęście. w~ 

nili się : En.tory. Kacza.n.O'Wslki . I 
Sipowicz. 

!. Przedbieg. 

1) Stmidt (U), 2) Szflrfer (U), 
3) Kaganlciewicz· (T. W~ C.): 

Pierwszy w czasie 1 m. 102/o 
sek. 

II. Prze.dbieg. , 

l) Miller P. (U)? 2~· Karpiń· 
ski (T. W. C.), 3) Tamtne (U). 
Pierwszy~ Ti' czasie l~ib. g.-~ 

sek. 

111. Prze db I eg. 

1) Kerme11 (T; W.;- C.); lf 
)::.i ter (U), 3) Ford (U). 

Pierwszy w czasie- 1 lll: 81/„ 
sek. 

IV. Przedbieg. 

1) Milłer O. (U), 2) Abel 
(Sturm), 3) Herman (O). 

Pierwszy w ezasie 1 m. 61/r.. 
s~t. 

!I. „ .... „„. 
Wyścig dy~tansawy za du

~ymi motorami na· przestrzeni 
10 kim. = 25 o.Ł . •. . „ 

3 nsgrody: 'zł. ~50, 100;„so.
l) Burno (U) leader Wittig 

(Drezdno), W" czasie- 11 min. 
461/ó sek. · 

W 14: okr. wycofuje aię Nau
jokat (Berlin) z powod• defektu. 

DL Blegresl ........ „„ •. 
Mivdzybieg na przestrleni 

800 m. =. 2 okr. ' 

1) Kari>iń8kt ·('l'. W. C.r, 2J 
Abel (Stunn), 3) Sserfer (U). 

IV. W~lo.lfr •lllW · 
ba ~· 2000 m..- ·ó~. 

u Abel (Stmm), . J) Defter CU), . 

1ł> Kagankie'Wics, <T. W. C). 
Pierw-.y w czuie, 3 m. 2~fe 

••k. . 
Y. „,.,,. 

"' dwóeh biegaeh· po 1-000 •· 
= 21/s Okr. na punkty. 
r. - a punkty, n. - 2 puiil[lf,-
m. - t punkt. 

Miller (). 

Miller P. 

Szmidt 

Kerme11 . 

I ' II . ra- mltJ· 
'bieg bleg zem ·ece 

2 3 5 .-,. r ._.J-

1 2 3 . ·m. 
- 3 'l · ~, Il 

IV 

Pierwszy bieg ·w eta1ie 1 m. 
268/5 sek., ostatnie 2!)0 nr.-131111 
roek. · 

Drugi bieg 1f° ciasie l' m. 
302/„ sek., ostatnie 200 m.-131/5 

sek. · 

IV. Bieg Komisji Spor-
" toweJ.-

na przestrzeni f5 klm. = 371/~ 
okr. 4 nagrody: zł. 4:00, 300, 
200, 100. 

Pierwsey w 
29!Jo sek. 

czasie 3' mfn. parami za dużemi motorami 
3 nagrody zł. 2000, 1000~ 500. 

Startują. 

Panft f. ~azwis~o .jeźdicó~ I 

2 

V~rmeer 
Burno 

Sba~· 
NaujQkat 

Ęr,xleben · 
Bonhours 

~- (O • mi~at pro wad i 
Vermeer bez zmumy, defekt, 
zamienia go Burno, l~cz traci 

iedn<?. ohf\zenie. 
Wyśt:ig 'Wygrywa p1ra Erx

Ieben, Bouhours leader Hohl

fełłr .;robi wszy pnez godiin~' 
136 okr. i 180 m=54: kim. 
580 m. 

XI. Wrśclg ro1lo1owaala 
rooem 

Finał n~ przestJzeni 1000 mh'.. 
=21/2 okr. 

1) Miller P. ({Jj Nr. pr. 755, 
rower · marki „Raw~nsberg", 

wygrał p. O. N'6Jllllan. 2) Mil
ler O. (O). 

Czas PJ:erwszero 1 m. 57•/15 

sek. 

Leader Kolor 

Wiewerall ' biały 

. Humon 

Hoh1feld czerwony 

• 
Przechodz~c do o06ny za. 

granicznych jeźdiców, to bez
przeczni~ najlep1zym był Ver
meel', Iec·ż jeźthiec ten ma o
krOpneco p~cha, gdyż w· każ· . 

dym· biegu, miał defe'kta.. 
Pozatem doskoriałym był 

Erxleb~h i Naujokat; Bouhours 
i Shap 1łabsi. 

Z krajowy~b, na ~o wy
bijaj14 si~ prztdewszystkiem 
bracia Millerowie, Szmidt, z 
którego jest świetny materjał 

na pierwszorztdneio jeźdźca, 

nałtępriie Ąbel, Karpiuski, Sz• 
fer, i t. d. 

Co do organizacji za.wodiw, 
te' byla ona· bei unufu. . 

Waqll\ 

~r ę,!dowski miał sam 4 razy mu

·rowane pozycje. Jecz zawsze 
zma1·n-0-wał je. Raz silny: strzal 

• <• ' 

.. Leg_it1.C' za1wi'ddła:', nJ ~ 
:;ólnie Amirowicz i cały a.taik'.. 

. Publiczność o'klastkiwalal t(ttf-

rąco młodą .,Varsovię". 1
. 

Sędziowal p. Wąsmvi.C!7!. ) · 
-114( • . 

„X-l'-11. 

zoo· fumo~a VJ!eżu z S4-om~ · d&t~unami graitCJlli 
koncerty~ „ .......... ___ ... 

' 

Ku czci poległych żołnierzy 

amerykalJ.skich w czasie wojny 
światowej, zamierza gmina mia

sta -Wasbin,gto11u zbudować 

11zczeg6Iny pomnik. Ma nim 
byc dzwonnica 200-metrowej 

.wysokości: zbudowana z białego 
marmuru. Na szezyćie tei wie
ży będ1ie umieszczonych 54 

dzwQny o różnytn tonie. 
· Przy pomocy tych dzwonów, 

zawieraj\cych 5 pełnych oktaw 
muzyćZnych. będzie można wy
grać wszystkie możliwe srje; 

począwszy od ;n.ieskornplikowa· 
nych pieśni pobożnyeh, a skoń

czywszy na operowych uwertu· 

W Li&ge odbywa się obec· 
nie m'i~dzynaroddwy zjazd przy- · 

rodników, na którym wygłosi 
geolog belgijski, profesor Ęel- -

lot odczyt o grożj\eym światu 

potopie. , 
Zdaniem uczonego, ziemie 

nawiedziły iuż 32 katastrofy 

potopu. 
Ilekroć bowiem razy system 

lłonecmy wehod1ił . w . aferę 
mrły kosmicznej, t1Je razy zie-. 
mi„ nawied1ał potop. 

Oceany zalewały ląd stały i 
eała struktura ziemi zmieniała 

się. 

rach. Każdy ze Stanów a» 
rykańskich obiecał · ufuudowae 
jeden dzwon. A zatem o 48':/ 
dzwonów nie troszczy się juf. 
gmina waszyngtońska, przyjIDU• 
jąc na siebie kos~t budowy~· 

marmurowej wieży i · 6 naj. · 
mniej!zych dzwonów, ważących 
ledwie po 20 funtów, podczas· 

gdy ciężar innyrh dzwonów dit
chodzić będzie do 10 tonn. 

Na szczycie wieży snajdzie
pomieszczenie stacja radjotel&"' 

foniczna, przy pomocy kt6tt;·: 

będzie można wysyłać „koncel'· 
ty dzwonów" na całą Ameryk~. 

Nie jest niepra.wdopodobnt, 
że część świata, kłótll my na
zywamy Europą była ongiś a
lana Oceanea Spokojnym i 
tylko dzięki kosmicznej Jrata• 
strofie, Europa wyrzucona _.. 
stała przez fale morskie tam, 
gdzie się obecnie znajduj6. Dla 
tego też n.ie należy odrzutać 

hypotezy, ze ponownie ziemit· 
zaleją oc·eany, a nasz ~ 
nent znajdzie sit moW'łl peł · „ 

OceanYili Spokojnytllr, _ 1 , 
~ · • : •"° „:._, 1f v' ·ł ~I -~· , I 

- ł. 

K·ongres esperantrstów .. 
W sali Konzerthausu odbył kongres i podkreślił, ie twÓl'91l · 

o się uroczyste otwarcie XVI, esperantyzmu był Połat. 

wezeehświatowego kongresu ea- W :takończeniu iyczył mów· 

peranyatów. ca kongresoWi jaknajlep..,. 

Przewodnicz.ył dr. Minibeek wyników prac. 

z Wiednia, który w dłuższem Dyrektor rumuńskiej polieji 

przemówieniu podkreślil celn i P· Morariu wygłosił przemówie

id&e esperanty~u. nie w języku rumuńskim„ a 
następnie espera.nc~im, poeztm· 

Przemawiali następnie przed- przemawiali przedstawiciele 

stawiciele lZl\du au11trjackiego, wszystkich narodów, najpienr 

uniwersytetu wiedeńekiego · i w języku ojczystym, a późaitj 

ndaata. w esperanckim. 

Z kolei dr. Priwes, znany _µnieniem delegatów p0l1kiell 

pablicy1ta genewski i wielki przemówił dr. Bujwid, kt6?J 

p:rsyjaciel Polaków, wygłosił . wyraził nadzieję, że pnyałf 

odez.yt o esperantyźmie, przy- kongres odb~dzie •ię w w„ 
cdm w1pomniał kilkakrotnie o stawie. 

Micki~wiczu i Prusie, którzy Uczestnicy kongrezu Ulq• 

propagowali zbliżenie się ludz- dr.iii owacj~ na cześć obeeneJ 

kości, .c> jest :z:adaniłm espe- na kongresie wd-0wie po ttn. 

rantyzmu. Zamenhofie. . 

1) Erxleben · leader Wittig 
w czasie 16 niin. 364/o sek. 

Złlbrał głot po1eł polski we Zebrani~ zakońeaono ocUpila 

. Wiedniu LasC1cki, który powfł.8ł waniem hymnu espennckiep. 

2) Vermeer leader Wiewe· 
.ran. 

3i Bouhours leader Hohlfeld. 
Shap odpadł w 30 okrążeniu, 

t powodu defektu motoru. 
(Od własnego koresponcłenta.'t 

Mecze o mlsłr~octwo "1•fllv A. 

V""· WratcłtJ Blabo„ dla , 
c:izłonkchr I. S. Ualon. 

Polonia - A.' z. S. !!:O (7:0). 

I5ritg1e z rzedu wysokocyfro

we zwyci~two ,.Polon,ji", która 
sJ)Otk~a się · z najslabmemi dru

żyna.mi :łd. ·.A. 

„Polon.ta" gra ł:i z , brililK.arzem: 

Na pnesl „ •1 i 2000 m~=5' 
okr. 

Laskowskim z Ill-ej drożyny, 

który nie mia.ł piłki . w ręku. A'.· 
Z. S. jest d~yną ~a.rdzo si'it'bą .. 

1~· . 
. fELlł(SH POTZA 

. , 
ł.lÓOŹ, Sienkievvie:z:a 35. 

' P:tiElłitnuje 'Wszelkie troboty w- zakres introligator•t•a 1· 
webodxąee. Otruko...,....G\n.ie szarf· do W"ieńsóW". 
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Dziś i dni następnych! Wspania~y podwójny program! 

I . 

.- WŁADCA KOBIET -
GASTONA -MEDORA Sensacyjna sztuka filmowa w 7 aktach, osnuta 

na tle przygód międzynarodowego aferzysty ..... l„„„„„llmll„„„„ ... „ ...... 
W rolach gf<)wnych: Stela Rrbenina, Ester Carena i Ci. Rleksand~r • 

. n. 

d . k „ ZI ee o • Dramat w 6 aktach. 
Wspaniałe nastrojowe cz· . VJ• e 
dzieło amerykańskie ~ 

1 

Y. 

···-··-·---·-·-- W roli głównej znakomita -·---"··-·-·--··--···· ·Plary Miles 

::::::=-:::.-:::.:~:.====:. ••• ··········---lll„„.„ ....... _. _____ „ __________ ::=-...:::=:.~ 

· .-=Dziś i codzien.niel .._ 

, Program. •r. ·a~ 
. l'f adzQczaJn• atrakcl•· Inr alloae • . 

r The Zaretzki balet rosyjski, ' niezrównany „ swoim I . 
ł wykonaniu. 

--------~-------------------------------------: Rica.rdo, akt komlczno-muzykalny 

Kempińska, Lisowslte, wykonawczyni typów apaszowskich. 

I L B O , i I R A, oryginalny duet taneczny. 

Zygmunt Ułlas, śpiewak operowy, tenor liryczno-bohaterski. 

Oduczyński, ilużjonlsta I brzuchomówca. 

r Schoeff er. """"'Y"'i"Y akt ..... „ .„. I-·· 
Kazimierska, znakomita pieśniarka. 

Dobrzański, humorysta. 

·...r Henio Domański 
Pasikowski, oryginalne tańce rumuńskie 
N owo grodzka, kuplecistka: 

I 

··--····-··---„-----·-····--·-·····"-·-·--------.... ------_...._...-· 

' • " ( „' ~' , ' ' J ~ n. ". ~· ~, ~ ., „ 
.... "'1'.' „ . ,„.!,„ ... „ ,„\·"~~..:: •tł~.i~ 

' ---· 
' . ' 

Reklama . / 

warunkiem powodzenia w handlu i prze
myśle. Ogłoszenia przyjmuje na najdogo· 

dniejszych warunkach 

tylko ·.-. 

Uwaga!!!.. 

Wars~taty Inwalidów Wojennych! 
Szewski, krawiecki, malarski i stolarski p~zeniesione zostały 

na ulicę Gdańską 64, róg 6-go Sierpnia , ,. 
i polecają się nadal łaskawym względom Sz-. Klijenteli. 

UWAGA: Ceny konkurencyjne! 
234: . 

~ F 
. Starszy Felczer 

M. J\damowicz, 
ul. Rleksandryjska' 20 Biuró Informacji ··a 1·p· '' 

. P~asowych '' · · 

Kredens Ł OD Z, Cegielniana 40. Tel. 20--62. 

otomane lub kozetke 
kupię. Rdres ': Kiliń
skiego 16 93, kantor 
Drukami. 220 

Zamieszcza' w prasie wszelkie inform~cje 
· polityczne, lokalne i gospodarcze. 

Do wszystkich pism miejsce>Wych i zagranicznych 
· przyjmujemy= 

••ił•niej! · 
Reklamy . . , . „. .- . „ 

Przyjmuję obstalunki, 
reperacje wchodz!łce 

Ogłonema 

w zakres tokarstwa oraz 

· Nekrologi 
Biłame 

_. Ceny śdłle redakcyjne. „ obfity wybór lasek I pa• 
rasoll, po cenach nls· 
kich. W. Grynberg, ul. ~ 146 8..J 
Wschodnia nr. 61. 237 ....._~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-!~ 
•••••111111111n11nma ........ 1111111111111n11111n11• 
E 5 

.I Qgłos~~nia .. I 
i dó „NO WIN" po cenach reda~cyj- :i i :, 
I nych, przyjmuje biuro dzienników · I ~ 
E Rzgowska L. 98, tamże potrzebni : · 
i . i 

I chłopcy I biegły z niemieckim poszukiwany. 
I · do sprzedaży gazet. 239 i Zgłośzenia do ,,.Nowin". . .o 
• = 
OIUHftllllllUllHIHllllll-MIM•-•HHllne 

' ' -
Pociągi dalekobieżne. · · 

ł.ódź-. fabryczna. 
ODJAZD. 

6.10 (do Gałkówka). 
7.25 (do Warsza.wy. pośpiesmy) bez· 

pośredni). 
8.55 (do Koluszek). 

.t0.00 (do Koluszek w niedzielQ i śWięta). 
12.20 (do Z11bkowic - z Koluszek poś· 

pieszny). 
13.30 (do Warszawy - z Koluszek poś· 

pieszny). 

9.55 (z Gałkówka). 
10.25 (z Warszawy). 
12.45 (z Koluszek). 
15.45 (z Warszawy i z KatoWie). 
16.30 .(z Warszawy, bezpośr~ni). 
17;05 (z Kolnszek). 
21.05 (z Krakowa posp.) ' 
21.45 (z Warszawy, pospiesmy), 
22.45 (z Koluszek . w niedzielę i , święte:). 
23.07 (z Gałkówka). 
't.05 (z Warszawy i z Częstochowy). 

· Polska Agencja Prasowa 
15.20 (do Krakowa - z Koluszęk poś-
. pieszny). 
17.00 (do Koluszek). 
19.10 (do Gałkówka). 

Lódź-Kalłska. 
0.42-0.52 (W a'rs1awa-Zbąszyń). 

. 1.46-2.02 (Warszaw&.,..- Ostrów, eks· 

fi ,,P~ A~ P.'·'· 
w ŁODZI, ul. Gdańska N2 57. Telefon N! 27-90. · 

19.35 (do Warszawy, bezpośredni}. 
20.40 (do Piotrkowa - z Koluszek po· 

łł\czenie z pośpiesznym do Kra
kowa). 

22.35 (do Krakowa). 

. . pr~ss do Paryża). 
2.42-2.57 (Ostrów-Warsiawa). 
5.32-5.42 (Poznań-· Warszawa, eks· 

press z Paryża). 
12.38~ 12.53 (Warszawa-Zbąszyń). 
13.48-14.62 (Poznań....:._Warszawa). 
22.03-22.23 (Warszawa-Poznań). · 

J ózef Kowalczyk Ogłoszenia drobne: Re;~~~e~~~~ s:ę ~:i~: ======== slć zaraz: Piotrkowska 
nr. 261. 247 

23.40 (do Warszawy - z K~Inszek p<>
łączenie z pośpiesznym do Kra
kowa i zwyczajnym do Ząbkowic). 

PRZYJAZD. 
* 

Pociągi powyżeźe przechodzą tylko 
przez Łódź„ przytem pierwsza liczba 
oznacza czas przybycia, druga - czas 
odejścia. 

Meble na raty wyraz , 
ostatniej mody gwa· 7.30 (z Krakowa pos.) 

Wytwornia obuwia wykwintnego. ranc]_a 5-cio let_nia, od· zakład stolarski. Kon:i- 8.30 (z Krakowa pośpieszny 
śwlezanle, zamiany. - pletne . urz!,dzeme k. · ) 

Duży wybór różnego obuwia pierwszorzędnej Zakład stolarski Lu· 1 mieszkań ... 1\. Miiller, owa zwycza1°Y: 
roboty, na jmodniejszych fasonów. Gwarancja 

1 
l>elska 6 przy Napiór- Wł. Q. Giinther, t.ódt, ul. · 

za dobroć . Ceny przyslęone . 7~ kowskleqo. 2116 wschodQla 65. 40-10-4 · ·w z 

~ODŹ, ul. Cegielniana Nr. 25 ' 

i z Piotr-

MAH saaaau W·&VP w 
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